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Kraków, Piątek 3 Października 1890.
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wychodzi codziennie, a.więc i w ńedzielę, o seat 8 rano.

Rocznik 11.

Cena o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz. 101 centów, za nastę­
pni- bo .? centów. — Diobne ojrłoszi-- 
n u:, zwykłym drukiem po ’t  cut. od 
wyrazu, U l  s t y m  drukiem po A cnt. od 
wyrazu Minimum ceny drobnych ogło­
szeń cni. ,ciadesłaii‘'“ po * ń  cnt.

id wiersza.

' Adres dla telerriimów:
„i£  £U łjrjR fe» _  M M A K C W .

B jkofflrdw  S s lę jw is  nS- sw nun.
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OD W Y D A W N IC T W A .
Z rozpoczynającym się 

kwartałem, upraszamy Sza­
nownych Czytelników o 
wczesne odnowienie przed­
płaty, która wynosi:

W Krakowie:
Miesięcznie , . .
Kwartalnie . .
Półrocznie . . .
Roeziue . . . .
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie

Na prowincji
z przesyłką pocztową:

Miesięcznie . . .  \  złr. 3 5  (W
Kwartalnie . . .  J. „ — »
Półrocznie . . .  8  „ —  »
Rorznie . . . .  1(1 „ —  »

1 złr. —  ct.
3  „ -  „ 
6  .  — , „

1 *  .  -  *

-  w 1 5  „

W Niemczech: 
Kwartalne . . .  4  złr. 8 0  ct.

We Francji, Auglji. Włoszech, 
Ameryce i t. <1.

Kwartalnie . . .  5  złr. T O  ct
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

do Administracji K u r  je r a  P o l ­
s k ie g o  w Krakowie, ul. Szewr-  
ska i. 7, L p., gdyż w razi.-, prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce, 1-*—-*-X- I

B ftr Nowo przystępujący abo­
nenci otrzymają początek dru­
k u ją c e j Bię obecnie w odcinku 
powieść^ Józefa Rogosza pod ty­
tułom : IV U s tr o n iu ,  a również 
otrzymają b e z p ła tn ie  t r z y -  
t o m o w ą  p o w i e ś ć  „ J a k  w  
& yciu “  (o ile zapas starczy) i 
początek powieści Piotra Jaxy 
Bykowskiego „Maieparta", której 
druk w osobnych, arkuszach roz­
poczęliśmy w bezpłatnej „  P i -  
b ljo tec e  K u r j e r a  P o l s k i e ­
g o

Bazary dla wyrobów 
krajowych.

Mało który kraj posiada w masie ludu 
takie wybitne zdolności do przemysłu do­
mowego, jak (ialioja. Zmysł ten je~i jak­
by luc. .wi naszemu wrodzony i nie da­
tuje się od wczoraj, ale sięga bardzo 
dawnycb czasów. Szczególniej w górach 
w Galicji wschodniej, posiada przemysł 
domowy wysoce wybitny typ charakte­
rystyczny, który przedstawia nawet oso­
bny styl, co uznały dawno koła fachowe. 
Obszerniej nie będziemy się rozwodzili 
nad tem uzdolnieniem szczegółowo, gdyż 
rzecz ta jest w kraju znana i stwierdzona. 
Nie będziemy również przechodził dzie­
jów  rozwoju przemysłu krajowego w Ga­
licji, który już zajął swoje stanowisko 
od reku 1877 t. j. od wystawy krajowej 
we Lwowie. Wtenczas widzieć juz było 
rnoznu kilka działów, które mogły bu­
dzić największą otuonę na przyszłość. 
Przemysł domowy galicyjski stał się 
wtenczas poprosto m idnym, lecz mógł 
tak samo, jak każda inna moda,, być za- 
pomu anjm, gdyby nie silna wula i po­
czucie obywatelskie kilku patriotycznych 
osobistości, które z wytrwarcBcią godną 
największego uznania, czyniły wszystko 
co było w ich mocy, aby te żywotue 
‘‘iły u ludu nie zmarniały.

Tym jednostkom też zawdzięczać na- 
,®4y, żeśmy uzyskali przynajmniej czę- 
• ftUiwe poparcie rząau i przemysł nasz 

zej już wygląda, aniżeli przed laty 
unastu. Rozwija się zdumiewa,ąco 

“ a':tWo w Galicji zachodniej, tkaniny 
we a,ane w Gal.cji wschodniej, wyroby

kie, koszykarstwo, snycerstwo, ko 
ron Urstwo tokarstwo, wyroby gliniane, 
Ilusarskie { kowalskie.

Szkoły facbowe dla przemysłu domo 
weBu „ 2«kopanem, Świątnikach, w P o ­

rębie, Muszynie, Krośnie i Korczynie, w 
Kańczudze, Rołomyji i inne, rokują wiele 
na przyszłość a przedewszystkiem poma­
gają do zajęcia bezczynny«h doły iczas 
rąk, któryc praca najtwardsza nie wy­
starczała nawet na najskromniejsze wy­
żywienie.

Ozy te szkoły odpowiadają wszystkie 
swemu zadani i, czy powchodziły już 
na prostą, utarta drogę— w to ob eonie nie 
wchodzimy. Ohwitewe przejścia i zawo­
dy być muszą, a ulepszenia systemu na­
ukowego nii można bię domagać ; zaraz 
w pierwszych początkacn.

Natomiast niestety, w innym kierunku 
t. j. w handlowym, o ile ten dotyczy prze­
mysłu handlowego jest ba-dzo wiele do 
powiedzenia i do wniesienia słusznych za­
rzutów. L.ziwu.e się też rzeczywiście 
przedstawia, że ci, którzy dziś głównie 
trzym iją “ter rozwoju przemysłu domo 
wego w rękach, tak mało zwrócili uwagi 
na bprawę zbytu wyrobów. Temu, Cu się 
dzieje przypatrujemy się już dosyć da­
wno, bo już od wystawy kra,owej * _r. 
1877 we Lwowie. Przypomnijmy sobie, 
ile to było rozpraw w pismach publi­
cznych o koszykarstwie, które pierwsze 
zaczęło silnie kiełkować. W  rzdczy r. isto- 
ści jednak usiłowania . iągu lar ;u" 
n ta tu szkół koszykarski- .u pod Krako­
wem, w Jarosławiu su wencjonowanej 
nieust .nnie przez kraj) i k lkc innych, przy­
niosły zaledwie skromne rezultaty. Wielu 
wyuczonych w koszykarstwie robotników 
porzucił r w’ :linę i poszło w świat za in­
ni m chlebakawałkiem. D laczego?—  oto 
jedynie z tego powodu, że nadzwyczajne 
trudności w zbyeiu wyrobów zniechęcały 
wyuczonego robotnika i zmuszały do za­
niechania nowego zawodu. Jeżeli po wy­
uczeniu się w szkole koszykarstwa, oddał 
się temu przemysłowi, nie miał możności 
przygotować zapasów materiału i zdo­
być niezbędne środki na własne utrzy­
manie. Zbh.hi ony więc był pozbywać wy­
roby swe wędrującym po wsiaoh hande- 
łesom, którzy go natychmiast haniebnie 
wyzyskiwali; lu wykończywszy kilkana­
ście koszyków, musiał je  sam brać na 
plecy i wędrować z niemi od wsi do wsi, 
oa miasteczka do miasteczka, gdzie zno­
wu dlatego, że to wyrób krajowy, usiło- 

_>no nt-być za półdartno. Tymczasem 
żona i dzieci cierpiały głód w domu i 
przeklinały koszykarstwo, bo powracają­
cy, jeżeli byłto człowiek trzeźwy, oglę- 
any, przynosił nader szczupły zarobek, a 
jeżeli lekkomyślniejszy, powiacał z próz-

łowego. Sejm przekazał sprawę tę W y ­
działowi krajowemu1 do zbadania. Stoso­
wnie do tego polecenia, zwołana została 
w porozum.emu z krakowukiein i lwow- 
shiem Towarzystwem rolniczem ankieta, 
w której skład weszli wyłącznie znawcy. 
Panowie ci zebrali się dnia 3 l.stopada 
1889 r ., i ‘pO wyczerpującej dysku-ji, u- 
ckwalili między inneini, co następuje :

4.) Aby ułatwić rozwój przemysłu 
uileczarsłuogo, należy: 1) Zaprowadzić
w i szkołach rolniczych teoretyczne i 
praktyczne kMśń mleczarstwa , oraz po­
pularne wykłady w tym przedmiocie dla 
włościan. 2) Urządzić w Dublanach sta­
cja dośv ladci; Iną dla mleczarstwa. 3) 
Wydać odpowiedni podręcznik. 4) K^ztał-- 
uić przyszłych n uczy cieli mleczarstwa. 
5) Popierać i-póik: i przedsiębiorstwa
mleczarskie. 6) Ustanowić we właściwym 
czasie krajowego inspektora mleczarstwa, 
któryby ranami i specjalnemi wskazów­
kami wspierał zakładanie i rozwój spó­
łek mleczarskich, oraz miewał wykłady 
popularne z dziedziny gospodarstwa na­
białowego.

B) Reprezentacje gminne powinny nie­
zwłocznie zaprowadzić ścisią i dokładną 
kontrolą jakości wpro sadzanych do miast 
produktów mletzarskioh.

W ydział krajowy uznał uchwały an­
kiety Zc racjonalne i postanowił przed­
stawi. Sejmowi nastę.njące wnioski:

1) Sejm poleca Wydziałowi kraje 
werau: a) urządzić jak najrychlej w Du- 
bknach mleczarnię, któraby służyć mo­
gła nietylko do demonstracji wytładów 
teoretycznych, które od lat kilku w szkole 
dublańskiej się odbywają, alo zarazem 
do nauki praktycznej mleczarstwa na 
kursach popularnych o mleczarstwie, ja ­
kie tam zaprowadzić należy ; b) zapro­
wadzić kursa popularne o mleczarstwie, 
któreby dały możność szerszemu kołu 
rolników obznajomić nie praktyczne z i 
tym działem gospodarstwa wiejskiego; 
o) rozpisać konkurs na napisanie „o mle 
czarstwie" podręcznika dla uczniów ; 
d) postarać sie o wykształcenie prakty­
czne przynajmniej trzech nauczycieli 
mleczardtwa dla krajowych niższych szkól 
rolniczych.

2) Zamieszcza się w budżecie wyda 
tków na rok 189J : a) na urządzenie
mleczarni w Dublanach, kwotę 2000 złr. 
w- a - ; b) na honorarjum za napisanie i 
wydrukowanie podręcznika „o mleczar- 
itw i«, kwotę 500 złr. w. a .; c) na 
wykształcenie praktyczne trzech nauczy-
a , n i ,  m l n n i f n ł a t r t t n  I r m n l -  i  -nemi rękami. W  ten sposób przemysł cieli ml jczars^wa, kwotę 1.200 złr. w. a. 

koszykarski u nas nie może się rozwijać,* 3) Sejm poleca W ydziałowi krajowe- 
a nawo* w podobnych warunkach jest-m u, aby na urządzenie m'aczarni w Du- 
poczęści szkodliwy, bo tworzy nowy za- j blanach postarał się u c. 1 Rządu o 
Btęp włóezęgów. subwencję w kwocie 2.000 złr. w. a.

Jleż obiecywał dobrego rozwój wyro 4) Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
bów koronkarskich i .le mógł tenże do->m u, aby wpłynął we właściwej drodze 
tychczas setek rąk zatrudnić, i >ak się.ne reprezentacje miast, iżby zaprowa- 
przyczynić do dobrobytu pod słomianemi' dziły ścisłą kontrolę jakości wprowa- 
strzechainil A le tej pracy posiewy ue dzanycn do miast produktów mleczar- 
mogły zejść należycie, a wkrótce nie bę skich.
dzie z nich znowu znaku, z tej samej 1 Na wnioski powyższe godzimy się w 
przyczyny, jaka zabija nowozrodzone ko-jzupełności Jakkolwiek to , co Wydział 
szykarstwo. Uwzględnić zas należy, że]krajow y projektuje, będzie w tak rozte- 
koronki wyrabiane przeważnie przez mło- głym kr*ju, jak Galicja, tylko kroplą 
de dziewczęta, natrafi®ją jeszcze na tru- w morzu, lepiej dla tak ważnej spiawy 
duiojsze drogi zbytu. Z początku należy uczyuić coś odrazu, aniżeli odkładać ją  
niby również do dobrego tonu, że sii ad calendas graecas. 
znajdują szanowne opiekunki, które bio- ] 
rą płeć swoją pod opiekę, zakapują po- 5 -  ■ ■■■ i« im —
jedyncze sztuczki lub biorą do rozprze- 
daży w zakresie swego widnokręgu. Za­
pał ten jednaK ginie las: szybko, ja i o 
gień bengalski —  i dziwić się nie można, 
bo takie poDieranie musi się bezwarun­
kowo prędko skończye, mianowicie, j e ­
żeli w jednej wsi lub kilku, wyrabia co 
najmniej kilkadziesiąt par rąk, które po­
trzebują zarobić znaczniejszą sumę na 
materjał i wyżywienie, a same od domu 
do domu nie mogą przecież chodzić, pro 
sząc o nabycie wyrobów.

wrirzystwie Arcyks. Karola L u dw ik a , król, 
saski, dziękując za sympatyc” ’!". okrzyki ze 
r.trony tłumnej publiczności. i

Wjazd odbył się we wzorowyn. p„rząd 
ku, |akkolwiek czuwały nad aim tylko kom 
panje wojskowycn weteranów, a zgroma­
dzenie się pnDlicznosci było tak liczne, jak 
nigdy może przedtem. Jak okiem sięgnąć, 
na trotuarach, trybunach, w oknach— ocean 
głów, niby olbrzymia morska fala rrChoma, 
hucząca, a do nad nią czerwone, potężne 
maszty z powievaiącemi sztandaran. jak 
okręty.

Dworzec udekorowany był tak wspania 
le, że san. jego opis mógłby wystarczyć na 
list obszerny Imponującej piękności dywa­
ny pod dane były aż pod sam wagon, któ 
ry przywiózł dostojnego gościa; gmach i 
hula przedstawiały arcydzieło kunsztu de­
koracyjnego, 1 ’
i Z chwilą, kiedy po ciąg zatrzymał się, 

rozległ się hymn pruski : „Hei1 dir im Sie- 
geskrauz*1 , * cesarz Wilhelm f munaurze 
swego austrjackiego pułku huzarów, stał w 
oknie, salutując uprzejmie oczekujących go 
dygnitarzy i honorową kompanię. Tuż za 
cesarzem wysiadł ambasador kf> Reuss, je­
nerał mi jor hr. Wedel, marszałe* dworu 
hr. Phckier, wc,akowy attachó major Dei 
nes i jeneraJny lekarz dr. Leuthold.

Na głównym balkonie przepysznie oado 
Lionego hotelu Kronprinz, przy Asperu 
gasse, trzydziestu członków pierwszego 
wiedeńskiego klubu trębaczy zaintonowało 
zs zbliżeniem się pojazdów dworskich hymn 
austrjacai ; na drugim balkonie tegoż gma­
chu kilkadziesiąt młooych kobiet, w ,a8nycL 
j troi ach, rzucało kwiaty dc powozu cesarza 
Wilhnlma. Konni strażnicy powiewając b«* 
łemi flagami, przesyłali wiadomość : , obaj' 
cesarze przybywają! Tłumiony gwar potę­
żniał cot iz bardziej, by wreszcie wybu­
chnąć, ,ak grzmot szerokiego echa. Kiedy 
pojazdy przesuwały Bię przez Asperngasse, 
i  balknnn hotelu Kronprin* zabrzmiał hymn 
piaski. Utrzymują, żt cesari Wilhelm wy­
rażał kilkakrotnie zadowolenie swe z urzą 
daonej mu muzykalno-kwiatowej owaej

Przed bramam Burgu tysiące ludzi, na 
platformie aewnętrznei bramy tłumy woj 
skowycb, z żonami i Todzinami. Po trzykro­
tne® haśle piesza gwardja zaprezentowała 
broń, dobosze uderzyli w bębny i wśród 
entuzjastycznych okrzyków, monarchowie 
wjechali do zamku od strony Bellai i, W 
bramie powitał gościa cesarskiego naczelny 
mistrz ceremonji, jenerał kawalerji ks. Ho 
bcilohe, ! i wyższy miBtrz ceremonji, mar­
szałek polny hr. Runya iy.

Po przybyciu do zamka, złożył C6san 
Franciszek krotką wizytę swemu gościowi, 
który następnie odwiedził arcyksiażąt; o 
pół ao 11 udał się cesarz Wilhelm do am­
basady niemieckiej zaad w pół godziny 
późnie, przesaed do kościoła 0 0 . Kapney 
nów, gdzie r*  r t„bie arcyk. Rndolfi pote- 
żył wienieo i odmówił modlitwę. W ycho­
dząc, miał cesar- odeawad się do ;var- 
djana: Dies war ein schwemr Gang.

Odwiedziwszy ministra hr. Kalnoky’ego, 
wrócił monarcha Niemiec do Burgu zkąd 
niedługo poten? wyruszono do Scbónbrunn. 
Rozgłośne, pełne zapatn okrzyki długo bie­
gły za odjeżdżającym dostojnym gościem, 
mówiąc wiele i wprost do serca...

;T

Cesarz Wilhelm w Wiedni u.
(List

Prace przygotowawcze 
do Sejmu.

i i .
Spraw a p od n iesien ia  gospodarstw a 

n ab ia łow ego

Na zachodzie ciągną rolnicy z nabiału 
ogrumue zyski. U nas ta czi ić produkcj i 
w l*uja, tfje gospodarczym najczęściej 
me wielkie nas znaczenie , z powoda, że 
przemysł mleczarski na bardzo nizkirn 
znajduje się Btopmu rozwoju. Zrozumieli 
to posłowie Langie i Struszkiewicz, któ­
rzy wyBiąpifi przed dwoma laty w Sel­
mie. z wnioskiem zmierzającym do pod­
niesienia w Galicji gospudaratwa naoia-

Kurjera Polskiego”).
Wiedeń 1 października.

Pried chwilą cesarscy goście wraz z do 
stejnem gospodarstwem opuścili Wiedeń, u- 
dając się do Scbónbrunn Cała lndność jest 
jeszcze pod gorąuem wrażeniem dziwnie 
wspaniałej i podniosłej uroczystości; z jednej 
strony Wiedeńczycy dumni są, że się wszy­
stko odbyło nadspodziewanie pomyślnie, 
arugiej strony żal im, że jnż po wszystkiem, 
żal im tego gorączkowego oczekiu»n>. w 
wilję dnia tego entuzjazmu podczas wjazdu 
cesarza Wilhelma. W  pamiątkor-ych kar 
taoh Wiednia dzień 1 października niestar 
temi sapisał się głoskami niezatartą też 
pamięć pozostawi niewątpliwie umyśle 
młodego Niemieo władcy.

G Sadz. 8 minut 52 zrana przybył ce 
sarz Wilhelm na dworzec północny . Tu po­
witali go Naj. Pan, oraz Arcyksiążęta: A l­
brecht, iujner i Wilhelm. Dwukrotnie uoa- 
łow *3 się Serdecznie obal monarchowie, po 
czem c sarz Wilhelm uścisnął dłoni* Arcy - 
kjiążąt i wyraził podziękowanie burmistrzo­
wi Prinowi za przygoiowania urządzone w 
stolicy

Wśród tłnmów rcnentuzjazmowanej w naj­
wyższym stopniu publiczności, udali się o- 
baj monarchowie do Burgu, dokąd z dwor - 
oa północno-zachodniego przybywał w to-

SCENA FOLSKA
WOBEC SEJMU.

PRZEZ

(Ciąg lalssy)
Rożysor ten, prócz czytania sztuk i 

i ich obsadzenia, na co mu starczą go­
dziny nocne, poświęca deskom scenicznym 
dzień cały. Próby rozpoczyna rano o 10-tej. 
Trwają one czasem do 1-ej. Po południu 
od trzeciej. Te trwają najmniej godzin 
dwie. O godzinie 6-ej trzeba stawić się 
w garderobie, poczem widowibko trwa 
najmniej do 10-jj.

W  tych warunkach mówić o opraco­
waniu szczegółów, o wystuajowamu dzinł, 
ani podobna. Myśleć tylko można o ra­
towaniu od upadku. Bo pamiętać trzeba, 

|źe Kraków nie mając -opery i operetki, 
daje w zamian tego, premiery co tydziao 
gdy Lwów wystawia je  raz na dwa 1 a 
trzy tygodnie, a Warszawa iaz na dwa 
lub trzy miesiące, Paryż raz na cw_ 1 
zon teatralny

Tyle o reżyserii Nie wyn.ka z tego, 
by ona była bez z a r z u t u , ,nz usprt rie- 
dliwić ją możua, że nie może byc taką, 
jakąby w naturalnym biegu rzeczy, w in­
nych warjnKaoh, być powinna.

3. Bepenuar.
Od stycznia 1886 to jest od czasu u- 

tworzenia komisji teatralnej do 17 w rze­
śnia 1886, dano widowisk 86. Od I9-go 
września 1886 do maja 1887, widowisk 
l  tfi. Od 16 sierpnia 1887 do maja 1888 
widowisk 223. Od września 18sh do ma­
ja 1889. widowisk 190 Od września 1889 
do maja 1890, widowisk 182. Razem by­
ło ich 847 przez półpfętK roku.

W  porów laniu ze Lwowom , pokazuje 
się, iż teatr krakowski choć znacznie mniej­
szy, więcej poświęca dramatowi widowisk. 
W czasie • bowiem dziewięciu miesięcy 
we Lwowie od 1-gc kwietnia ao grudnia 
188S. Dano 22 przedstawień dramatu i 
traeeaji (3  nowych) a komedj’ i fars 124 
(nowych 19^ Razem 146. W  Kranówie 
było jednocześnie 190 widow,slr, zatem 
o 54 więcej. W tym siosuuku dawano 
znacznie więcej nowych utworów, z w y­
jątkiem roku ostatniego,1 1

Wogóle, przez czas półpięta roku ode­
grano 311 sztuk, z czego 139 sztuk przy­
pada na utwory oryginalne,1 pióra 55 au 
torów. Utwory ojczyste zajęły w ogólne, 
liczbie widowisk blisno połowę przedsta­
wień, choć nie można powiedzieć, aby t 
te pokuszenia entrep^yzy o narodowe 
widowiska, wydawały owoc obfit] finan­
sowy.

Nie utrzymywała się większość dzieł na 
długo Po dwu, a co najwięcej po trzech 
przedstawieniach, musiano, aby salwować 
honor autora, starać się o sztuczną publi­
czność. W ypełniano loże i krzesła spra­
szanymi spektatorami, mającymi styczność ' 
lub rachunki ze światem teatralnym 

Anczyc pogrzebał ze sweją śmiercią ta­
jemnicę wabienia przez lat szereg publi­
czności. Btarzy mistrze Fredro iKorzem ow- 
ski esłuchani, mogli interesować tylko 
podczas gościnnych występów celującego 
artysty. Piszącycn rośnie falanga, ale za­
jęcie o-idzących zmniejsza się pomimo, 
iż nie brak tam  dzieł * literackie mają­
cych zalety.

W obec regu, entrepryza ratujo się tłu­
maczeniem i to z francuzkiego. Byto ich 
zaledwie kilka trwalszej egzystencji jak: 
Teodora , Chamillac , Myszka , Szczęście 
małżeńskie, W esele landsturmisty. Nie 
wystarczyły, aby na długo kasę zapeł­
nić W  r. 1889— 1890 dano tylko 20 sztuk 
nowych i kilkanaście wznowionych 1 To 
dla publiczności naszej, poDsutej c,ągyą 
odmianą nowości, było nie wystarczają- 
cein, choć wystarczyłoby za nadfo d ‘a du 
blicznośei Warszawy lub Lwowa. Zda­
wało się je j ,  że za jednostajnie ją kar­
mią, dlatego zaniedbywała teatru.

Nie uwzględniano tego, że nowości te­
atralnych nie było i zagranicą. Prawdzi­
wy to rok posuchy dramatyczne,. Spra­
wiła to wystawa Wstrzymano się w Pa­
ryżu z dawamem nowalij, bo wiedziano, 
że najazd cudzozieumów spożyje chętnie 
odgrzewane potrawy. Entrepryza Krakow­
ska radliła sobie wskrzeszaniem dawniej 
szych wyborowych dzieł, dając pierwszeń­
stwo utworom Augiera i Fouilleta. Star­
czyło to na jailnorazowe wypełnienie te­
atru. Dany powtórnie Feuilleta : f Romans 
paryzki* przyniósł brutto dochodu niespeł­
na 50 złr., zatem nia wystarczył na ko­
szta dziennego wydatku.

Raz tylko zaszedł fakt świadczący, że 
gust publiczności szlachetnieje. Dano w 
styczniu nieśmiertelne „W esele Figara*. 
Komedja ta zapełniła trzy wieczory.

Była ona niegdyś graną w r 1824, 
1838. 1843 i za ostatniej entrepryzy. ale 
nigdy nie zdołała się utrzymać. Tym ra­
zem miała trwalsze powodzenie.

Wzglęane ubostwo tegorocznego re­
pertuaru, nie było jedyną przyczyną l»u- 
stek w teatrze, opustoszyła go influenza 
Entrepryza ta, czy inna wie dobrze,^ iz 
zajmująca sztuka, to gotówka pewna. 2 a-  ̂
niedbame tego źródła, byłoby zaniedba­
niem własnego interesu.

Co do wyboru sztuk, każda entrepry­
za spekulacyjna (a n i ą  byc rmm) lęka 
się doświadczeń liłer*ckich. Nie dziwie, 
się temu, że zarobkując, Siara się w y­
stawiać tvlko takie dzieła, któr- zyskują 
poklask. Łudzą siebie . drugich ci, któ­
rzy twierdzą, że scena (w prywatnem 
dz.erżeniu) jest szKołą, że teatru zada­
niem wyłąc^eerń jest wyrabianie gustu, 

widowiskaur wziasta nasz patrjotyzni. 
Teatr pierwej bawi, a potem dopiero u- 
ozy, pierwej działa na nerwy, a potem 
dopii >ro  ̂ rozbudza uczucie. Entreprener 
zarobkując, to daje i dawać jest znie- 
wolony, czem może zaoawić i zająć, bo 
on nie jest ani Pestaiozzim, ani Tyrteu- 
szem, lecz jest i byc musi przedsiębior­
cą Interes idzie przodem, na to nie po­
radzą najszlachetniejsze pragniema teore­
tyków.

Jednej rzeczy domagać się można od 
reżyserjj, aby miała zawsze w pogoto-



a K U R I E R  P O L S K I ,  d n L  8  p » ż ( i * i e m i k a N r . 5 P 2 .

win pewną ilość sztuk dawnych przestu- 
djowanyeh, mogących być na prędce wzno 
wionemi w razie występów gościnnych, 
lub w razie przedstawień bądź koncer­
towych, bądź innych cudzoziemskich pro- 
dukcyj. Ciagła wymiana, szczególniej 
sztuk mniejszego zakroju, byłaby arey 
łatwą, bo na tego rodzaju literaf urze dra­
maty ezne^ polskiej uie zbywa. Repe * ;oar 
bywa może nieco jednostajny podczas 
występów gościnnyoh. Jedni i cii sami 
artyści, co roku obdarzają publiczność 
ednemi i temiż samemi rolami, jak gdy 

by n’ C więcej nie potrafili uplastycznić. 
Reżyserja możeby mogła wpłynąć na 
to, aby występujący gość zarazem uła­
twiał je j wznowienie zapomnianych dzieł 
Fredry, Korzeni jwskiego i t. p., któr« 
w innych warunkach dawane, nie zapeł- 
młyby kasy. Mielibyśmy mniej o jedną 
reprezentacją Zbójców , ale mielibyśmy 
za to więcej o jednego Geldhaba.

(Dalszą ciąg nastąpi).

Ziemie polskie.
Wędrówki za morze.

Czytamy w Gazecie Warszawski* ) :
„Gorączka emigracyjna opanowała ns- 

szą ludność wieiską. Ajenci namawiają 
do wychodźtwa, obiecując złote góry, 
wymyślaiąc różne bajki dla odurzenia 
ofiar pomiędzy innemi pokasują błogo­
sławieństwu i wezwanie jakoby od iJjca 
ńw., aby dobrzy katolicy opuszczali kraj 
i płynęli za ocean , na tę bowiem zie­
mię BDadną okropne kieski- Nie trafiają 
już do przekonania żadne pi rswazje; po 
wysłuchaniu przestróg, odzywają się: 
„Niech tam będzie co obce, trzeba jre- 
)hać*. Uwłaszczeni sprzedają lub w y­

dzierżawiają swe działki, służący wyprze- 
dają kartotie i kapustę, krowy, trzodę i 
cały dobytek. Jeżeli władze rządów* nie 
zaradzą złemu, sporo ludności wywędruje. 
Ponieważ ajenci karani byli w Galicji 
głównie za podmawianis do wychodźtwa 
popisowych, więc tutaj nie chcą wcale 
zapisywać samotnych i młodych, tylko 
wyciągają starszych, familijnych. Biletów 
okrętowych , „Bchifikarty", dostarczają 
darmo, każą tylko zaopatrywać się w fun­
dusz potrzebny na przejazd koleją żela­
zna. W  każdej prawie osadzie lub m a- 
steczku znajduje się ajeni emigracyjny, 
zwykle z pomiędzy mieszkańców chrze- 
ścian. Dotychczasowa emigracj i powolna 
a ciągła, nie czyniła jeszcze znacznego 
uszczerbku w ludności roboczej, wychód? - 
ey irzysyłali piemądze, wychodzili sami, 
a po kilku latach powracali najczerciej 
do rodziny ; obecnie już nie wyebodźtwo, 
lecz ttci-akinierst wo przybrało zupełnie 
inne cechy, Stany Zjednoczone, bądź co 
bądź, dają taki zarobek, że jeżeli emi­
grant nie zbogaci się, to ma przynaj- 
nnie o ozem pow rócić; tymczasem z Bra- 

zylji nikt już pewno nie w r ó ć , tom wię­
cej, kiedy cała rod?‘na tam się dostanie. 
Potrzebaby więc szybko radzić o środ­
kach zapobiegających dalszemu szerzeniu 
się klęski, bardzo ciężkiej i nieobracho- 
wanej w szkodliwych następstwach dla 
kraju".

Wiadomości polityczne.
Bajeczka o Polakach.

Neust‘e  Munchmer Nachr chten podaią 
nadesłany im rzekomo z Marska wy, od 
rosyjskiego oficera, list o ruchu niluii- 
stynsnym w wojsku carbkiem. Korespon­

dent, który brał udział w manewrach 
pod Równem, donosi, że aresztowano tam 
czterech oficerów z armji Hrrki, ponie­
waż znaleziono u nich broszurę p. t. 
„K ’ ofieeram russkich w ojsk," wyuaną zda­
niem autora artykułu, przez polską par- 
tję soejalno-rewolucyjną. Broszura wzywa 
Rosjan, aby działali w porozumiemu z Po 
lakami i zawiera między innemi taki 
ustęp. „ Stańcie na polu w alk i, jako 
wolni obywatele R osji, pod sztandarem 
wolności, równości, sprawiedliwości i bra­
terstwa wszystkich ludów, a my wszyscy 
podamy wam dłoń naszą i wraz z wami 
walczyć będziemy w obronie dobrowol­
nego połączenia się wszystkich ludów 
słowiańskich.* Dalej jest mowa o tem. 
że w polityce wewnętrznej, wszystko ustę­
puje interesom absolutyzmu, a w poli­
tyce zewnętrznej chodzi tylko o korzyści 
domu Romanowów, a dobro samego na­
rodu rosyjskiego jes carowi i jego sie 
paczom obojętne. W końcu wzywa bro­
szura, aby naśladowali dekabrystów. Czy 
opowiadanie monachiiskiego dziennika za­
sługuje na wiarę? Sądzimy, że to sobie 
prosta bajeczka.

Program kongresw socjalistów franeuzkich

W  Lille odbywać się będzie kongres 
socjalistów franeuzkich równocześnie z kon­
gresem socjalistów niemieckich. Na po 
rządku obrad postawił zarząd następują 
ce kwestjn: 1) Ostateczna decyzja w
sprawie święcenii. 1 maja. ił) Wnioski 
socjalistów franeuzkich na przyszły mię­
dzynarodowy kongres soej» istyczny, któ­
ry się odbędzie w przyszłym roku. 3) 
Jaką być powinna ‘ ipowiedzialność pra­
codawców za wypadki nieszczęśliwe ro­
botników podczas pracy? 41 Kontrola 
inspektorów fabrycznych nad sum lennem  
przestrzeganiem wszystkich ze strony 
państwa wydanych przepisów ustawy o 
ochronie robotników. 5) Sprawa zaprowa­
dzonych przez pracodawców w ordyna­
cjach fabrycznych przepisów karnych na 
przewinienia robotników. 6) łprawa ó- 
śmiogodzinnego dnia pracy, 7) Ograni­
czenie trwania mandatów dla czl&nkow 
komisji znawców. 8) Jakie korzyść, przed­
stawia ogłoszenie ogólnego strejku? 9_) 
Statystyka organizacji robotników wszy­
stkich krajów. 10) Rewizja ustaw stron­
nictwa socjalistycznego we Frant ji. .

Z  rółnych stron.
—  Kreuz Ztg. donosi na podstawie 

dobrych informaoyj, że wiadomość, jakoby 
arcy biskupem gnieźnieńsko - poznańskim 
miał zostać ks. prałat Poninski, jest 
mylna Z Poznania niszą nam, że w tam 
tejszych koiacb duchownych utrzym uj, 
iż berliński TaqV/itt puścił po prostu dla 
reklamy kaczkę dziennikarską, którą roz 
telegrafowano na wszystkie strony świata, 
K u r je r  ł*ozn. ani k a to lick a  Germania nie 
wiedzą nio zgoła nawet o rozpoczęciu 
pertraktacyj w sprawie ks. Ponińskiego. 
W  prasie niemieckiej coraz w?ecej upo­
wszechnia się zdanie, że aleźałoby arcy­
biskupem zamianować Polaka. Nawet 
narodowo-liberalne i polakożercze Ham­
burger Nachr. utrzymują, ze minister nie 
lest za nominację Niemca bezwarunkowo, 
i dodają, że gdyby się podana przez 
Beri. Taghl. wiadomość sprawdziła, byłby 
to objaw pocieszający.

—  Panslawiśoi rosyjscy wymyślili so­
bie nowy środek agitacyjny. Ma nim być 
projektowany przez Pobiedonoscewa So 
bór kościołów wschodnich, który odbyć się 
ma w Konstantynopolu. Zdaniem Grażda- 
mna miałby taki sobór wielkie znaczenie 
w dziejach ludzkości. Do tej pory pomj sł 
działaczy carskich nie zdołał uzyskać a- 
probaty po za granicami Rosji.

—  Dzienniki węgierskie wyrażają się 
z powodu przyjazdu cesarza W ilhelma

do W iednia , o władcy niemieckim bar­
dzo sympatycznie.

—  Zdaniem katolickie j Koelnische Volks 
Ztg., rozpocznie się od wiecu robotni 
ków górniczych , . który w przyszłą nie­
dzielę odbędzie się w Bohum przy współ­
udziale Liebknechta, ożywiona agitacja 
socjalno-demokratyczna w westfalskim 
okręgu górniczym. Tamteisi przywódcy 
robotników naradzali się dosyć długo z 
Liebknechtem i innymi wybitnymi po­
słami socjalno demokratycznymi.

—  W Watykanie rozeszła się pogło­
ska, że Anglja i Portugalja zaprosić ma­
ją Papieża na rozjemcę w sprawie za­
targu , jaki już dosyć dawno wybuchł 
między temi państwami i wskutek w y­
wieranej przez lud presji na rząd portu- 
galsk oraz z powodu uporu gabinetu 
londyńskiego. ,

— W  Moguncji zawiązał się w tych 
dniach pod kierownictwem księcia Ka­
rola Loevensteina, obliczony na całe 
Niemcy, katolicki związek ludowy. Celem 
jego jest zwalczanie błędów i dążności 
zmierzających do przewrotu w dziedzi 
nie socjalnej, oraz obrona chrześcijań­
skiego ustroju społecznego. Dz;ałać za­
mierza owe stowarzyszenie głównie przez 
zakładanie chrześcijańskich Towarzystw 
robotniczych, przez wykłady popularne, 
oraz przez rozDOWszechuianie odpowie­
dnich książek, dzienników i broszur.

—  Ze Szwajcarji donos-/ą, że Reda 
związkowa przyjęła 19 glosami przeciw 
1, ustawę o wydawaniu przestępców, w 
brzmieniu zaproponowanem przez Redę 
staiiów.

— Przy wyborach do Landsthingu 
w Kopenhadze, wyszli z urny dwaj so­
cjalni demokraci, którzy dotąd nie mieli 
reprezentantów w Izbie wyższej. W Fol- 
kethingu mają socjalni demokraci silne 
stronnictwo.

—  Nernzet pisze, że gabinet węgierski 
przygotował już projekt reform w adm>- 
nistracji i przedłoży go parlamentowi je ­
szcze w ciągu bieżącej sesji.

—  Nordd. AUgem- Ztg. pisze, ił  sto­
sowanie do socjalnych demokratów zwy­
czajnych ustaw, zależeć będzie od ich 
zachowania się wobec państwa i społe­
czeństwa. W dalszym ciągu wzywa wspo­
mniany dr-iennnik wszystkich obywateli 
do popierania socjalnej polityk rządu.

—  W  Belqji zawarli umiarkowani i- 
beraiowie przym orze wyborcze z postę­
powcami, ale stronnictwa te rozbiły się 
rychło z pow odu, że postępowcy umie­
ścili na swej liście kandydatów na de­
putowanych, dwóch socjalistów, nie żą­
dając od nich programu.

—  Senat Stanów zjednoczonych Ameryki 
północnej zatwierdził 33 głosami, przeciw

* i 27, nową taryfę celną.
—  Dr. Rieger "rzekł się godności pre-

Meta -o^
skiego, któremu przewodniczył długie la­
ta. Sędziwy obrońca praw czeskiego na­
rodu pragnie zapobiedz, aby poeibki, któ­
re obecnie padają na niego, nie zaszko 
dziły pożytecznej instytucji.

czej, juk my widzimy, tylko widzi jaśniej i lepuj. 
Ztąd każdv utwór jego nosi tg / echg a r  ij ską i 
ter charakter prostoty w przedstawieniu; ztąd jest 
tak łatwym do odczucia i zrozumienia. Cokolwiek 
by krytyka wylltuąó mogła „obrazkom z iycia“ , a 
liewątpliwie wytknąć by się dałc Bie jeduo, przy­

znać musi, ż( S dziedzinie beletrystyki są one 
sympatycznym nabytkiem.

* W jednem z naszych zagiauicznych snra- 
wozdań, pisaliśmy o niezwykłeir powodzeniu m ło­
dej pianistki, biorącej współudział w koncercie 
znatomitego artystę p. Scharv mk; w Horlinie. 
Obecnie rodaczka nasza p. in n  i. Suszczyóska grać 
będzie 7 października w Poznaniu na sali Lam­
berta, jak poprzednio z współudziałem p. SeFtol 
rvenki, nadwornego pianisty. P. A. S. kształciła 
się w szkole muzycznej w Poznaniu pod kieruu- 
kiem p. S. Bendy. ldóry od niejakiego czasu za­
mieszkał na stałe w Krakowie, jako nauczyciel 
gry na lortepianie.

Kronika zamiejscowa.
n'A i

k u r je r  l w o w s k i

* Zjazd koleżeński b uczniów 1. giuma 
zjimi akademickiego którzy w roku 1870 
złożyli maturę, urządzony staraniem ks. dra 
Jana Bartoszewskiego, prof Wszechnicy 
lwowskiej, pp. Hobgarskiego, radcy magi 
strata, dra B Błażejowskiego i notarjusza 
Daniłowicza, odbył SiO 28 z, m we Lwo 
wie. Zebiani" zagaił ks. dyr. Iluicki pi o 
knnm przemówieniem. Z liczby 32 dawnych 
kolegów — 14 umarło, a reszta t. j. 18 
wzięło serdeczny udział w zjeździe.

* Magistrat wydał odezwę dc mieszkań 
eów Lwowa, nawohuącą do składek nr rzecz 
powodzian w Czechach

* Wizytację aptea lwowskich rozpoczął 
protomedyk dr. Merunowicz, w asystencji 
lekarza dra Rosanbuscba. Jako delegaci 
gminy asystują fizyk miejski <lr. Pawlików 
ski i chemik dr Wąsowicz.

* W  pogrzebie ś. p. Maurycego Hoffma 
na uczestniczyły tłumy publiczność ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. Orszak 
pogrzebowy rozpoczynali prebendarjusze 
„Domu u b o g i c h a  dale1 postępowali u 
czniowie szkoiy Konarskiego i Siostry mi 
łosierlzia.

* Członkiem honorowym ruskiego Towa - 
rzystwa „Ruska Besida“ obrało walne zgro­
madzenie kompozytora, Mikołaja Lysonkę.
1 * Sprytnego oszusta poszukuje lwowska 

policja Nazywa od się Maurycy Schneider, 
liczy lat 27, jest wzrostu nifkiego, dobrze 
zbudowany, brunet, o rudawym wasie. Źy 
dek ten przebywał krótki czar w Cze^nio 
woach i ouegdaj przybył do Lwowa wraz 
z czeladnikiem ślusarskim Jakóbom Schat 
z"m, od którego potrafił wyłudzić 80 złr., 
a to celem s aknpna biletów iazdy do Ber 
lina Otrzymawszy pieniądze oszust wypro 
wadził Schatza na miasto i w stosownej 
chwili sie ulotni1

Galla, odjechał Namiestnik nr obiad do 
marszałka Korytowskiegc.

* Dr. Juljan Olpiński, pości na Sejm, 
zaprosił swych wyborców z powiatu trem 
bowelskiego na sejmik relacyjuy, który od­
będzie się 6 b. m

* Sprawozdanie poselskie p. Romańczu­
ka w Kałuszu odbyło się dnir 29 wrze­
śnia w obecności przeszło 300 włościan 
wyborców i prawyborców. licznej inteligen­
cji ruskiej i mieszczan. Przewodniczył zgro­
madzeniu p. Baozyńaki, notarjusz w Kału­
szu. Jako komisarz rządowy fungował pr* 
ktyaant konceptowy c. k. starostwa, p. 
Wolanicki, który przy końcu Drzemówietiia 
p. Romańczuka wskutek słów wygłoszo • 
uych przez posła przy odczytywaniu mt.or 
pelacji ruskiej, rozwiązał zgromadzenie i 
kazał wszystkim opróżnić salę. Zgromadze­
ni usłuchali rozkazu i wnieśli następnie 
zażalenie do wyższych władz. .Takie ramo 
tażalenie ma wnieść od siebie i p. Ro­
mańczuk.

* W  Nowosiółoe (pow. borszczowski) wj - 
rządził pożar du a 25 z. m. znaczne szko­
dy. Zgorzały stodoły, szopa, cały zbiór te­
goroczny 70 klgr. tytoniu i

I r MIANOWANIA

KURJER PRUWINCJPNALN'

KRONIKI LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* Z  miasta i ze wsi obrazki z  życia, zebrał 
Albert Wilczyński. Lwów U Gubrynowicza i 
Schmidta. 1891. Ze zwykłą werwą i humorem, 
lekkim, szkicowym rysunkiem skreśla autor typy, 
zauważone jakby mimochodem pośród naszago 
społeczeństwa Mówimy mimochodem, bo autor 
widocznie typów tych me szuka, nie śledzi za ni­
mi, uie obserwuje przez szkła powiększające; one 
same mu się nasuwają, kiedr patrzy na społe 
czeństwo wzrokiem uientzonego badicua, ale prze­
ciętnego śmiertelnika, mającego tę tylko wyższość 
nad ogółem  przeciętnych śmiertelników, ż“ wzrok 
jego ]“St nadzwyczaj bystry. W  tem leży siła 
Wilczyńskiego, on nie widzi mc więcej i nic ina-

i

* Ze Zbaraża donoszą, że dnia 22 b. m. 
zrnar1 w Ihowicy ś. p. Karol Lubicz Czer 
wiński, słachaoz IV. roku praw Uniwersy­
tetu lwowskiego Eksportacja zwłok do gro­
bu rodzinnego w Znarażu odDył“  się 24 
września. Nad grobem młodzieńca,, kocha­
nego przez kolesiów przemówił serdecznie 
p. Józef Wiliaume.

* Donoszą nam z Tarnopola: —  JI3 
namiestnik hr, Badem zwiedził we wtorek 
zeszłego miesiąca f amina jum nauczyciel­
skie, zkąd udał się do zakładu ubogich, 
fundacji ks. Ostrogskiego. Następnie zwia 
dzał Namiestnik ochronkę dziecinna, powia­
tową dyrekcję, skarbu, . urząd powiatowy, 
bursę ruską i nauczycielska Wieczorem 
przechadzał się w miejskim ogrodzie.

Nazajutrz zwiedzał Namiestnik szkoły 
miejscowe, .magistrat, urząd podatkowy 
starostwo, gdzie marszałek powiatowy, p 
Juliusz, Korvtowski przedstawił mu zgioma 
dznną szlachtę Zwiedziwszy gmach „So­
koła11, szpital powszechny i młyn parowy

1 * Bada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela mćodszego, Sozantj Ghidorow- 
skiego, w Jaśuiszczacli, stałym nauczycielem mło 
dszyin, zawiadującym szkołą filialną w Reniowie 
tymczasowego nauczyciela Jana Falowicza, w Tar- 
uowicy leśnej, sta ym nauczycielem szkoły etato­
wej w KWfiielnie; tymczasowego nauczyciela, Win 
centego Bereźmckirgo, w Broszniowie, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Spasie; tymczasową 
nauczycielkę młodszą, Marję DydyiHtą,1 w Bro­
dach, stałą nauczycielką młodszą siedmio klasowej 
szkoły etatowe; żeńskiej w Ćrodacb tymozos.-wą 
nauczycielkę Bmilję Lorcliównę, w Cz unicy, sta­
łą nauczycielką szkół, etatowej^w Hołosk iwicaeli; 
tymczasową nauczycielkę młodszą, Wandę Wei- 
glównę, w Liuczaczu, stałą nauczycielką młodszą 
cztero-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Bu-
C*ftCm-.f.hObVHU| M i l t o n

KURJER WIELKOPOLSKI
■i

* Gnieznc 29 "rześnin —  Wczoraj od­
było się walno z obrani o K ó łe k  włościańako- 
rolniczych, na które zjechał czcigodny nasz 
Patron p. M Jackowski i na które człon 
kowie Kółek z pow;atu /  bardzo licznie się 
stawili. —  Odbyło się tutaj taitżc zebranie 
członków fachowego Stowarzyszenia Hirscha 
i Dunckera, do którego należą mos'ężnicy, 
ślusarze i wszyscy > robotnicy - w kruszcach 
pracujący Takich St'warzys7oń jest w 
Niemczech 1 330 , a członków r liczą o k o ­
ło 65.000.

* Poznań 30 września. — Artyści teatru 
naszego prawie wszyscy już sa w Pozna­
niu: brak tylko kilku, którzy w 'ych dniach 
także zjadą. Przedstawienie pierwsze ma się 
odbyć w sobotę

KbFtJER WARSZAWSKI.
■ i .  i  4 ' # G  ;v i  1 i  ,<ł „S

j *  B r  P ią^ . O b-m alnw eki, uczony I ro 
daktoi Ateneum, silnie zapadł na zdrowiu.

* Odbyło sic iw  Unii 3e z. m' waiue 
zgromadzenie członków Towarzystwi, ogro­
dniczego Wśród zebranych było wielo dam 
i młodzieży, interesujących się sprawami ogro- 
dniotwa Z przebiega obrad wi lać, że To 
warzystwo się wybornie ‘ rozwija i zyskuje 
coraz szersze znaczenie wśród społeczeń­
stwa, di,, o

oJbsoou
. 'IłU.d

, KURJER WIEDEŃSKI.

Knedle ze śliwkami były w tych dniach 
przedmiotem konkuisu w pewnej rertau-acji 
w Hernals pod Wisdniium Zoni- gospoda­
rza sporządziła w tym eelu olbrzymią masę 
4 u50 ku edli ze śliwkami i wyznaczono 
dwie nagrody, jedną dla mężczyzn w po­
staci cennej fajki, a drugą, pugilares boga­
to zdobiony, dla pici i pięknej Walka o 
palmę pierwszeństwa trwała od godziny 7 
wieczorem do godziny ] w nocy Oprócz 
stałych gości restauracj: zjawiło się mnó­
stwo wielDicieli ulubionjj potrawy wiedeń- 

Po godzinie 1 na 'tąpiło rozdanie na

i f W B

%  USTRONIU
P O W IE M  w s p ó ł c z e s n a

831 przez

R o i

(Ciąg dalłiy).

Szmui głowę przechylił. Minio, że u- 
miał być obojętnym, a przynajmniej ta 
siego udawał, wyglądał teraz jak  czło 
wiek bardzo zaciekiwiony. W ilder prze 
stał mówić, i dopiero po dłuższej przerwie 
sapytał:

—  Hrabia jest ubezpieczony?
—  Budynki są ubezpieczone.
—  A  zboże ?
—  U kogo jest teraz zboże?
—  W iem, że go już nie ma, po 

zbiorach czy lubi zboże asekurować ?
—  Czasem to robi, ale nio zawsze.
—  Oj, oj ! czemu on taki lekkomyśl­

ny ? !  Z chłopami się kłóci, a zboża nie 
n* ezpiecza . . .  Wiesz co, wasi chłopi mu­
szą być doprawdy bardzo doi rzy, skoro 
dotąd nikt go me sn a lił .. .  Powiedz mi 
jeszcze, ile on na rok może mieć do- 
cbodu P

Bzmul zaczął cicho rachować.
—  Najwięcej sześć tysięcy, bo gospo­

darstwo u niego nie najlepsze.
—  K przecie on wiecej wydaje.
— Czego pole nie da, to wyciągnę z 

laaiL

—  A  soj?  — szepnął Wilder ? głośno 
dodał. —  Mówił mi dziś hiabia, że w 
tych duiach spodziewa się kupców, któ- 
-zy u niego kawał lasu nabyli. Nie mógł­
byś mi powiedzieć, jak oni się nazy­
wają P

Przy tych słowach w jją ł pugilares, a 
z niego ołówek. Gdy mu Szrrul nazwiska 
kuDCÓw wym.enił, zapisał je  w pugi a-
resie.

Potem wstał i, przeszedłszy się kilka ra- 
zy po pokoju, zatrzymał sie przed aren- 
durzem i rzekł do n iego:

—  O ile mi się zdaje, ty w Ustroniu 
nie musisz wiele zaraoiać. A widzę po 
tobie, że masz rozum i giowę do intere-« 
s ó w . . .  Jeślibyś więc kiedy potrzebował 
pieniędzy, naprzykład na gorzelnię, lub 
na woły, by je w paszę puścić, to zgłoś 
się śmiało do mnie, a pożyczę ci, ile 
będziesz potrzebował, na dwanaśoie od 
sta. Później, gdy się lepiej poznamy, j  
dam ci nawet ra  tań zy procent. Pamię­
taj tylko, nie przyieżdżaj do mnie nigdy 
do Uszyniec, bo bym nie chciał, żeby 
cię tam widziano. Ilekroć więc będziesz 
miał co ważnego, donieś mi zawsze przez 
posłańca, a tu się zjedziemy. V er stan 
den Y

Szmul uśmiechnął się 1 gł°wą skinął 
na znak, że wszystko zrozumiał.

Y 1 I .

—  Zeadmj, Stas.u, kto mi się śnił tej 
nocyP —  zapytał hrabia żonę nazajutrz 
po bytności Wildera.

—  Nie spodziewam się, by to była 
która z twoich dawnych słabostek — z 
u ń m ib o h e m  o d p o w ie d z ia ła .

—  Słabym byłe-n tylko dla jedne;, 
istoty płci żeńsknj, a ta siedzi teraz na 
nrzeciw mnie !

—  Nie baw się w świętego, Guoiu, bo 
ci nie uwierzę ! —  śmiejąc się zawoia- 
ła. — Zresztą wiesz, że ' o 'przeszłość 
twoją nie jestem zazdrosną, bo ta do 
mnie nie należy. Przyznaj się więc szcze­
rze, kto ci się śnił.

—  Ależ to był mężczyzna, iiio Ko­
bieta.

—  Zapewne doktór.
— Ktoś jeszcze bliższy memu sercu.
—  Jeszcze bliższy? Nio wiem, dopra­

wdy, czy na św ieoe iest ozłowieK, któ­
rego byś bardziej kochał, niż doktora
Mroczyńskiego. ;

—  i Tadeusz Zarzycki?
—  P-awda, nie raz nr już mówiłeś, 

ale ten mi jakoś na myśl nie przyszedł. 
Powiedz mi jednak, czemu ty go kochasz 
tak — gorąco, że ja  sama jestem nie­
kiedy o niego zazdrosną Ilekroć o n>m 
wsoominasz, jesteś zawsze wzruszony, nie­
kiedy masz nawet łzy w oozaoh.

— Ja ci to moje dziecię zaraz wytłu­
maczę. Jak kobieta mgdy nie zapomni 
mężczyzny, który pierwszy mówił jej 
o miłości i tem obudził uczucia tęskne 
a słodkie w je j serduszmu ninwinnem, tak 
znów my, m ężczyźni, me zapominamy 
n.gdy pierwszych wrażeń przyjaźni, któro 
między uczuciami naszemi jest najszla­
chetniejsze , bo najmniej interesowane. 
Miłość dla dzieci, jest zdaniem aa^jem, 
więcej samolubna, gdyż w nieb widzimy 
dalszy ciąg naszej wfas lej istoty. Ko- 
cbąjąo dzieci, kochamy zatem s ie o ie .. .  
O jednej przyjaźni nie można tego po- 
»  idziećl Dwóoh luazi, ozęsto w odm m-

nych sferach urodzonych, zbliża, się do 
siebie Napozór. r ic ich me łączy, a mimo 
to jodan dc drugiego przywiązuje sie całą 
potęgą młodego uczucia i jeden za dru 
giego gotów życie poświęcić. Wierz mi, 
Stasiu, wrażeń taaiej przyjaźń1 nigdy się 
nie zapomina, zwłaszcza gdy się ich do­
znało w zaraniu życia, na ławach szkol­
nych, wtedy gdy dusza nasza dopiero bu­
dzić się zaczyna. Takie uczucie związało 
mnie z Tadeuszem, dlatego ilekroć przyj­
dzie mi on na mvśl, lub we śnie się 
ukaże, jest mi nad wszelki wyraz przy­
jemnie. Pokochaiem go w jedenastym 
roku życia, a chociaż przez przeciąg na­
stępnych lat dwudziestu tylko jeden raz 
go spotkałem, widzę go e ągle przed sobą 
Szczególnie jeden epizod, wspólnie prze­
żyty, tak żywo i zmazom głęboko utkwił 
mi w pamięci, że gc na tym świecie 
cnybp nic me zatrze. ■

—  Mów, Guciu, co takiego, mów! — 
lżona zawołała przysuwając się do moża.
Na jej pięknej twarzyczce malowała się 
największa ciekawość. 1

—  Wiesz, że gdym ukończył rok dzie­
siąty, rodzice oddali mnie do szkół pu­
blicznych. Było to worew tradycjom na­
szego rodu, synowie bowiem Opalińskich, 
j awsze tylko w domu nauki pobierał , 
ale co do mnie, rozstrzygnął wpływ bli­
skiej kuzynki mojej matki, osoby boga 
tej a bezdzietnej, która stale we Lw o­
wie mieszkała. Ta, kochając mnie bardzo, 
namó wiła rodziców, by mnie jej powie­
rzyli. Rodzice, chcąc sobie zaskar ić je j 
względy, zgodził się nareszcie aa to i tak 
pewnego poranku zjechałem ,z nimi do 
Lwowa. P-zebywsli oai w owych cza­
sach stale na rai, w pobliżu miasieozka

G Na i samym wstępie rozchodziło 'się 
o to,do którego gimnazjum mamuczęszczac. 
Ojciec, jak się tego łatwo domyślisz, był 
zatem , bym chodził do niemieckiego, 
matka w tej sprawie wcale głosu nie za­
bierała, Latomiaat ciotka przemawiała go­
rąco za gimnazjum polskiem,' które mie­
ściło . lę w nidDokaźnej kamieniczce, obok 
kośoioła katedralnego. Ponieważ była to 
epoka germanizmu. i szalejącej reakcji, 
przeto do gimnazjum polskiego, w którom 
kilka przedmiotów udzielano po polsku, 
innych zaś po niemiecku, ‘ posyłali swych 
synów iylkc ludzie całkiem niozaw śli, 
przeważnie obywateli wiejscy, nie ro 
biący sobie mc z biurokratów. Gimna­
zjum i owo miało ledwie cztery niższe 
klasy, k„o w ięc. chciał > oate ukończyć, 
musiał iść potem do n emieokiego. - Je­
żeli Gu*io zacznie i tam uczęszczać — 
mó? ił nieśmiało mój ojciec — gotowo to 
później źle wpłznąć na iego katjerę“ .— 
„Niech się kuzyn tego nie obawia — 
ciotka odpowiedziała.— N^m on dorośnie, 
BĆ£ wie, co jeszcze u nas nastąpi, a zre 
satą -będzie miał majątek i 'stanowiskc 
społeczne, w ęc ciekawam dlaczego m:ał- 
by się na Niemców oglądać. Muszę także 
kuzynowi powiedzieć, że między profeso­
rami gimnazjum poiskiego, ■ znajduje się 
sławny na3z gramatyk, Henryk Suchocki 
człov idk zacny i mój przyjaciel osobisty. 
Ten w5ęo będzi" na Gucia uważał i przy 
jego pomocy, dobrze nim pokierujem ".— 
O jc ie c , chciał się jeszcze o jie ra ó , ale 
gdy ciotkę matka poparła, musiał -kapi­
tulować W  ten sposób zostałem wpisany 
do gimnazjum polskiego
i

,‘1
(Dalszy ciąg nastąni
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gród : męsKą otrzymał woźnica tram'- njowy 
aa zjedzenie 84 knedli, zaś ^wyuiezka ko 
bieta niewiadomego zatrudnienia pochłonęła 
tylko 35!

* Policja wiedeńska ostrzega przed nie­
bezpiecznym oszustem o na *zwyezaj ujmu­
jących manjeracli. N»«ywa si9 Ign»^y 
Raichmann i fa łs zy w ie  używa ptzydomku 
szlacheckiego Eitter "on Paabtal- W Karls 
badzie występował [*ko kuracJl,fl* «e skon 
czoną ogładą * 0(1 pWnfega
■lotnikt wy tidził dfogie klejnoty. Liczy 
iJt 7\  twierdzi, łe  aSt doktorem prawa i 
filoaufj i osi *e 80M  mnóstwo pofałszo- 
wanych swi»dect* ai,'weri ytetów w Pradze 
i Krakowie * wizytowe karty rozmaitych 
dostojników- D»ZU8t włada dokłaJn.e języ­
kami niemie°ki’ polskim, franerzkim, an­
gielskim, gr< ,,kim i łacińskim W  wojskn

wa razy był kari ny za osznstwo, a w 
L,ywilnym 8tan>e ostatni raz został skazany 
ua półtoraroczne Więzienie. Dnia 6 lipca 
r. b. Rauchmani. opuścił kryminał i poje­
ch a ł pod eskortą policyjną do swojego mia­
sta rodzinnego, Zatorn w Galicji. Z.amtąd 
wkrótce umknął do Karlsbadu na nuwe 
występy, z gdy mu groziło aresztowanie, 
ulotnił się znown i niewiadomo, gdzie się 
w tej chwili podziewa...

* Bil Mac Kinley’a onzywa się smutnem 
echem at w Wiedniu W wiedeńskich war 
iztatach srur.ikier kich odprawiono 6000 ro 
botników, ponieważ z Ameryki nadeszły 
■nformacie, aby Ładnych towarów więcej 
Die wysyłano. Kilkę firm nowojorskich po­
niesie jednak niemałe straty, bo eksporte­
rzy tntęisi w nadziei że bil wejdzie w ży­
cie dopiero po 15 b m. wysłali towarów 
do Ameryki za kilkakroć sto tysięey złr. 
W Wiedniu na gwait zbierają składki na 
zagrołonych robotników, którzy w liczbie 
6000 z-mmszkują wszystkie przedmieścia. 
Katastrofa obejmie takie fabryk w Cze­
chach. Wykazała się tu nieudolność kupie

wiedeńskiego, które naraziło Bię niż 
niejednokrotnie na straty olbrzymie. Dla
Ochrony rebotników, zagrożonych głodem, 
r*ad zamierza przedsięwziaó odpowiednie 
środki.

* Czynności organizacyjne, odnoszące się 
d<> ubezpieczenia przemysłów ych robotnikow 
* urzędników na wypadek choroby w istnie- 
jąoych na podstawie ustawy z d. 30 marca

888 kasacb dla chorych, są juk na ukoń­
czeniu. Ministerstwo spraw w e w n ę tr z n y c h  
Postanowiło tedy przystąpić do rozstrzy - 
?nięcia kwnstji, co do dopuszczalności roz­
gorzenia obowiązku ubezpieczenia na wy 
P*dek choroby i kie na robotn.ków i urzę­
dników. zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
rolnych i leśnych.

* Na cmentarzu centralnym w Wiedniu 
zastrzelił się dni* 29 września o godzinie 
5 P° południu powaiany powszecLnie ku- 
p*e<!, Andrzej Weber, szef ńrmy kolonial­
nych toi-arów przy Friedrichstrasse nr. 2.|
Pr,y samobójcy znaleziono kartkę ze sło- i 
' mi: Śoh .. jest winnjm mej śmiem.

KURIER BERLIŃSKI.

* Z Rangoon donoszą, łe  badowę kolei 
żelaznej z Bangkok do Korat w Indjauh 
wschodnich, powierzono niemieckim anły- 
nierom Szyny lokomotywy r udaną spro 
wodzone ■ N<emiec. Służbę pełnió mają na 
nowej kolei konduktoizy i maszyniści nie­
mieccy.

* Zw, oki hr. bchaumhurga, który tak 
smutnie skończył *v Berlinie, zostały po 
gr* bane w grobowcu familsjaym na zam­
ku Obezurff. Na pogrzebie wnuka estatnie- 
go księcia - elektora liesskiego, obok ojca,

Filipa H a n a u , b y ł obecny liczny orszak, 
a W nim p a n u ją ca  ks Waldeck i syn jego 
Heurjk.

* Ks. Isenburg-BUdingen-Waechtersbacb, 
25-letni potnmek rodu, który niegdyś nale­
żał do domów panujących, stawa] w tych 
dniach przed sąd m karnym w Monachium. 
Dnia 28 marca ksiąke przi jekdiał się po 
parku angielskim w stolicy Bawarii. Ekwi- 
pai jego, wbrew przepisom policyjnym w 
i*' szybkiem tempie leciał przez jeden z 
mostów narkn, fce wóz jadący z przeciwni j 
strony, nie mógł go wyminąć Młody ksią­
żę wpadł w pasję i zażądał «d dwóch mie­
szczan monachijskich, którzy w wozie sie­
dzieli, zwrócenia się na lewo, co także wy­
kracza przeciw przepisom policyjnym. Gdy 
mii Bircz nie tego uczynić nie ihcieli, ks. 
tseburg począł ich smagad biczem po twa 
tZaoh i rękach. Kąd skazał go za pobicie 
>ia ośmiodniowe w ęzienie, a za szybką <a- 
Zdę na 20 marek grzywny. Prócz i-ego 
mieszczanie wytoczyli proces cywUny o od 
■zkodowanie.

KURIER PARYSK.
* Journal de? Dćbats donosi, że w Egip­

cie odkryto awoie papy runów, zawierają­
cych podług opinjj profesorów Sayee i Ma- 
hassy, zaginioną tragedję Eurypidesa An- 
t'opa i fragment dzieła Platon*

* Słynna aeronautka, Leona Dare, ule­
gła ciężkiemu wypadkowi Uwieszona zę­
bami o trapez, żeglovab balonem. Balon 
»*Kzął spadać w Oiaę. Wówe»*8 aeronantka 
ptagnąc ratowad się w porę, skoczyła ze 
zpaotnei wysokości i spadli pomiędzy drze.

Ma nogę złamaną, cudo poranione i 
mó*K wstrząśnięty.

' 1 *negdaj wieczór. m prry była do Pary­
ża ar'-yksięknicikn Elżbiet* Na dworcu wi­
tali 1 członkowie ambasad austrjackiej i 
hiszpańskiej, Wozoruj wyjechała arcyksię- 
Łgi. Esa do Hiszpanii.

* Au8trjack0 węgierski ambasador wyje­
chał we*or*j z Paryża, udając się do swej
ojczyafT-

* Z Cberbourga donoszą, że na jednym ;e 
statków Wojennych eksplodował cylinder. 
Trzy osoby odniosły ciężkie rany.

Kronika miffseowa.
WIADOM^GI KOŚCIELNE.

' * Dziś dnia 3 pnździ wnika obchodzi 
Kościół katolicki uroczystość śś. Kandyda 
i Ludomira.

Kalendarz. Dziś: śś. Kandyda i Ludo­
mira ; jutro a św. Franciszka.

Kalendarz historyczny. 3 października 
1654 roku: Moskale zajmują Smoleńsk.

W pogrzebie ś. p. dra Maksymiljani Ma 
chalskiego wziął udział liczny zastęp na­
szego obywatelstwa, obeonych w Krakowie 
posłów sejmowych i miejscowej inteligencji. 
Krakowski świat prawniczy był niemal w 
komplecie reprezentowany. Gdy kondukt 
minął rampę kolejową przy ulicy Lnbicz — 
rozległy się salwy, puszczone z ogrodu Tow. 
strzeleckiego, której to instytucji nieboszczyk 
był czynnym członkiem i protektorem.

Koło artyst -literackie uchwaliło nrzą 
dzad dla członków co miesiąc wieczory mu­
zykalno dekiamacyjne, w których wspólu 
dział przyrzekły nietylko pierwszorzędne 
siły miejscowe, ale również i zagraniczne. 
Pierwszy taki wieczór odbędzie się w lo - 
kalu Kc i we środę dnia 8 października. 
Początek piodukcji ,o go, z. 8 wieczorem 
'Współudział łaskawy ohiecali pp. V noenty 
Singer i Opieński z Pragi; chór „Sokoła* 
pod kierunkiem p. Deca. orai; pp. Jeide 
i Raszkowski. Urządzeniem wieczorów zaj­
muje się di. Fianciszek Bylicti

Nowy Zakład fabryczny W  oddaleniu 
około dwóch kilometrów od stacji towaro 
rowej Ghrzanów. zbudowany zo.-tał w roku 
bieżącym przez spółkę złożoną z pp. Go- 
stawa Barncha i dra Józefa Retingera, no 
szącą urzędową firmę „Gustaw Baruch i 
Spółka* w dobrach Płaza, maiątku pp. Re 
tingerów, w miejscu taż przy głównej dro • 
dze. wielki pjec pierścieniowy najnowszego i 
najbardziej dotąd udoskonalonego systemu 
tak co do konstrukcji same5. 1 jaku też o 
szozędności paliwa Pieców takich stanie w 
niedalekiej przyszłości irszczr trzy. Tuż, w 
odległości 250 metrów znujduje się góra 
kamienni zwana Dębiacbuwą, dostarczają 
ca materjalu surowego. Pokład kamienia 
w ipiennego w tej górze jest regularny, pra 
wie w szychtach horyzontalnych ułożony, 
wydobycie tegoż nie przedstawia trudności, 
a użyci, prouhu lub dynamitu do rozrywa 
nia saały nie zachodzi potrzeba. Jakość kc 
mienia wapiennego z tej skały, ms by  
nadzwyczajną, gdyż nie wydaje t. a. elsen 
kalk, ale kamień muszlo wy (MuschelkiJk), 
nadzwyczaj zbity i czy-:y w odłamie, pra­
wie bei 'adnych obcych przym;' szek. A 
naliza dokonana przez profesora Olszewskie­
go, wykazała w kamieniach tych następują­
ce składniki, a mianowicie : węglanu wa­
piennego 99.28, żelaza i glinu 0.17, piasku 
0.06, wreszcie wudy magnu i ciał obcych 
(roślinności) 0.46. Ilość wap-u wynosi tedy 

% na sto Analiza profesora Olszew­
ski, ,g,> sprawdziła się w praktyce, nadto 
tługrô rf tego wap-ia przedstawia wyjątkowy 
stosunek 1 : 4. Skutkiem tego wapno nie
rozkłada się nagle, nie pryska, lec* pra* 
dłowo w dość krótkim czasie st&;e się ma­
są czysto wapienną i bez żadnego marglu.
Z piaskiem łączy się wyśmienicie a zapra­
wa ta wydaje znakomitą spojnosć nr 
rach. P.zy oieieniu naat-,e śnieżną białość. 
Zbudowany piec wapienny kręgowy, wrez 
z okapem dachn obejmuje powierzchni za­
budowanej 1230 metrów kwadratowych. Zaś 
wnętrze pieca o 16 komorach, mieści mate- 
rjału Burowego t. j. kamienia wapiennego 
700 metrów kubi sznych. Cele to wnetrze, 
wraz z kanałami i regulatorami podziemne-1} 
mi, do wprowadzenia powietrza z pola, lub 
wypuszczenia powietrze rozpalonego, zbu­
dowane zostało z cegieł ogir otrwałycł z 
fabryki Gustawa Barucba w Podgórzu Do 
odprowadzenia dymu z kanałów pieca wy­
maganym był komin fabryczny, który zbu 
dowany został wraz . podstawą na wyso­
kość 35 metrów. Otwór zaś 1 tego komina 
przy wylocie górnym mierzy ■ 1 50 metra 
czystego światła.

Wydatność obliczoną jest ra 1200 wa­
gonów rocznie, « dyspozycja Zakładu jest 
taka, iż w każdym czasie, w razie potrze 
by jeszcze znacznie powiększoną być może.

Zakład, oprócz opisanego pieca, mieści 
budynek mieszkalny większych rozmiarów 
dla dyrektora Zakładu następnie budynek 
administracyjny, orai dla wagi, dalej staj­
nię murowaną na pomieszczenie 6 , par 
koni, —  zaś nad stajnią, jżyli na piętrze, 
mieszczą się mieszkania dla rrzędmków i 
służby zarządn, następnie baraki, magazy­
ny i studnia. Wogóle oała bu Iow* prze 
prowadzoną została nadzwyczaj s*ył te, je 
dnak gruntownie i s całą ! naiomością rze­
czy pod technicznym kierunkiem zaszczy 
tnie znanego i doświadczonego budownicze­
go, p Boznańskiego z Krakowa.

Znakomite też usługi przy budowie od­
dali pp. Kazimierz Zieliński, naister mu­
rarski, i Tomasz Szczerbiński, majster cie­
sielski

Poświęcenie z »kładu odbyło się wczoraj 
w pjłudnie w obecności marszałka powiatu, 
hr. Antoniego Wodzickiego, o. k. radoy 
budownictwa Matuli, ily ren „ora urzędn bu­
downiczego w Krakowie p. Niedziałkow­
skiego, p. Rudzkiego, komisarza starostwa 
w Chrzanowie, profesora wyższej inskoły 
przemysłowej p. Steingrabora, majora inżj- 
nierji przy sztabie generalnym p. ChizLoli, 

-ielu zs proszonych osób, wreszcie arzędni 
ków i robotników, zatrudnionych przy fa­
bryce. Akta poświęcenia dokonał proboszc 
miejscowy, ks. Bujański. który wymownie 
przemówił do robotników, przedstawiając

doniosłość ekonomiczną fabryki; i zachęca 
iąc d« chętnej i wytrwałej pracy. Po do 
konunem poświęceniu przemówił marszałek 
powiatu, hr. Wodzickf. podnosząc ducha 
inicjatywy i energiczną pracę obu wspól­
ników : p. Barncht i dia Retingera, i żj 
cząc puwodzeni i ich przedsiębiorstwu

Następnie pośpieszyli zebrani na zapro 
szenie p. dra Retingera do dworu, gdzie 
w obszernych salach odbyłL się uczta na 
kilkadziesiąt osób. Nie brakło oczywiście 
toastów na powodzeń._ fabryki, na pomy­
ślność obn z*‘ cży neli, ich rodzin, dalej 
dyrektora fabryki budowniczego Boznań- 
skiego, obecnycn tiygn:*-trzy i wreszcie na 
powodzenie roDotuików, przy fabryce za­
trudnionych. Dr, Retinger z całą uprzejmo ■ 
śeią podejmował zaproszonych, a wszyscy 
odnieśli jak najlepsze wrażenie, zwłaszcza, 
że rozmiary i oałe urządzenie fabryki prze 
szio oczekiwanie fachowców. 0  goda 8 
pociągiem pośpiesz lyr- powrócili aaproszon. 
do Krakowa.

Redakcja i A^m.R.straeja „Świata" do
piero w dniu 8 b. m., t. j. w przyszłą śro 
dę przeniesioną będzie do nowego lokalu 
przy ul. FlorjańsLiej 1. 40

Z teatru. Na d-ngie pi-sertstawienie ko- 
medji hr. Fredry (syna) młody, mlo
dy!“ zebrała się wczorLj liczna publiczność. 
Sztnka grana był i dobrze; zwłas*cza p. 
Konopka miał lekkość, humor, werwe i giął 
wogóle bez zarzutu Sy małej rólce Julki 
debiutowała paniia Stofauja Kopystyńska, 
robiąc sympatyczne wrażenie. Powierzcbo- 
wuuści miłej, o zgrabnej figurce, młoda de 
biutantka może być doDrym mi terjałem 
nabytkiem pożądanym dia nasze' sceny 
która nie o o ituje w „naiwne*. Pod ręką 
zdolnego reżysera, przj, p-acv z wczoraj 
szej debiut” itki wyróść może w naszych 
oczach kiedyś rnystkn. VFarto o ten? po 
myśleć, sposobność się nauarza i opuścić jej 
nie należy.

Baczność! Chodnik od kościoft Mar ja 
ckiego w stronę ulicy Grodzkiej, należy do 
nii bezpiecznych, ponieważ nieczęści ej w de 
mach obok położonycł wydarzają się wy­
padki wy.atywania szyb, lńfcików* a nawet 
całyoh okien. ■ Wczor ij po południu podczas 
silnego wiatrn, jaki się zerwał, byliśmy 
świadkami 3 takich wypadków, któro na 
szczęście tkonezyłj się ni rozbiłem sskle 
i przestrachu przechodniów. W tern , amem 
miejscu wczoraj spadł był »zyld blabzany 
i z łoskotem potoczył gję po ulicy Poli­
cjant, odbywający tutaj straż, pilnował i 
uważał, aoy uiua 'zamykano ale zawiasy 
musze być słabe, k-ody pomimo to okna 
dzwoniły i groziły roztuciem. Naleiałobj 
przestrzegać pil ue w obecnej porze wi 
chrów jeaiennych, aby ztąd jakiego nie­
szczęścia nie było.

Teatr na Zwierzyńcu, owerzystwo ar­
tystów dramatycznych pod dyrekcją pani 
Woźniakowskiej, w przejaździe z Suchej do 
Bochni, zatrzyma się w Krakowie i da je 
dno przedstawienie w Pólwsiu Zwierzynie- 
ckiem. Przedstawienie to, z którego część 
dochodu ma być Drzeinarzona na Kolonje 
wakacyjne, odbędzie się w nadohodzący 
wtorek 7 b. m. Odegri ną zostanie nieznana 
w Krakowie sztuk.., p. t. '„Szlachcic na za­
grodzie*, oryginalnie wierszem napisane, 
przez p. Konstantego Krnmlowskiego, mło 

roku ącego talent autora.

W i drogiem piśmie zawiadamia e. k. dze  p o le c iły  ju ż , Żeby  Starać się O 
Starostwo p. prezydenta. ż< dnia 4 paź- j k v iafe ^  now ych  strażników , 
dziermka, jako w dniu imienin cesarra, 0 • * t-w * »
odbędaie się uroczyste nabożeństwo w Ka*| ^  16(1611 3 p a /d z ie im k a . D zień  
tedrae na Wawelu. P. przewodniczący za ^ w y b orów  upłyil^ł spokojniG. Grdzic- 
prasea pp radców do wzięcia w nien n iegdzie  ty lk o  sporadyczn ie  p rzy ek o -
udziału.

R. m. Mirtenbamnowi, udzieli Rada ur 
lopn do końca grudnia b. r i

Przbd przystąpieniem do porządkn azien 
nego. prosi r. m. Zoll, aby Rada aznala.j 

-»giość l wniosku , który r rzedstawi r. m. 
Chyliński Ostatni objaśnia, że chodzi tu o 
zaproszenie grona profesorów do wykładów 
na kursach uzupełniających w szkole wy-

dziło do starć miedzy rozdrażnione- 
mi stronnictwami. Wiedeńska Izba 
nandlowa wybrała posłow libera l­
nych

W iedeń  £ . października. 'W ybory do 
Sojrnu z- grupy miast Dolnej Austrji wy­
padły dosyć pomyślnie dla stronnictwa 
liberalnego. Zawsze jeduak st-aoiło ono

działowe5 żeńskiej. Referent żąda pozosta-j2 mandatów. W iedeń wybrał 10 liD“ral- 
wiunia personelu nauczycielskiego z rokrlj^J^ ' antysemitów. Przedmieścia. WAb
ubiegłego bez zmiany (uchwalono)

Następnie z po-ządku dziennego referuje 
dr. mil — uiosek snkoji jzkoluej , w myśl 

' rego Radl miaęta zatwierdza uchwalę z 
dnia 7 sierpnia b. r . , aby odpowiedzieć 
Radzie szkolne ■ krajowej, iż nie możne 
wprow idzać żadnych zmian w wykonyw a - 
nem dotąd przez gminę prawie prezenty, 
a tem mniej kwestjonować jej to prawo.

Nad wnioskiem rym rozwinęła się dość 
i "wi. dysknsin, której początek dał r. m 
- r°PPei> ęie godząc się -wcale na motywa 
sekcji IV. Radca zasadniczo przychylny 
wnioskowi, nie aprobnie jego interpretacji, 
dlatego po dłuższym, cyfraro' popawym 
wygodzie żąda głębszego zbadania przed­
miotu. Imienijm sekcji szkolnej gorąco bro­
ni wniosku prof. Kasparek, a po replikach 
ora* wyjaśnienia referenta, wniosek sektji 
uchwalono.

dakzym ciągu przyjęto do wiadomości 
pismo c. A  Sądu krajowego wyższego, w 
sprawie w/uunia gminie m. Krakowa ks<ąg 
ławniczych i radzieckich, upoważniając do 
odbioru ich r. m. Kasparka i archiwarju- 
sza dra Krzyżano . skiego; a dc podpisania 
pełnomocnictwa i rewersu pp prezydenła 
miasta oraz r.. m. Cnylińskiego i Kozan- 
blatt*.

Na kussta połączone z urządzeniem ar­
chiwum. uchwalono kredyt dodatkowy ,w 
jwocie 250 złr. 9 »i.) > ą ,

Rada podwyższa pensje funkcjonarjuszoiu 
Muzeum techn1" czno przemysłowego . pp. ku 
s oszowi Janowi Wdowiszewskiemu z kwoty 
80ó złr. do 1200 złi.G asystentowi p. Bo­
lesławowi Dłuskiemu z kwoty 490 do 600 
»łr.

Dalej erzyjęto zarządzenie p. wiceprezy­
denta Fieoiema, oo do dostarczenia sprzo- 
-..w szkolnych do nowej szkoły przy ul. 
Miodowej i uchwalono utworzyć tam posa­
dę tero, ni z pensją 200 /łr.

Wniosek sekcji I. aby dla pok-ycia de­
ficytu w ogrzewalni męzkięj na Kazimierzu, 
zostającej pod opieką brata Alberta III go 
zakonu sw. Francisaka, przyznać wyjątko­
wo dodatkowy kredyt 385 złr., wywołał

ring, Sechshaus głosowały w duchu an­
tysemickim, tak samo ' ^  aidhofou. Inne 
miasta wybraiy .wszystkich liberalnych. 
"W Sanct Pólten dotychczas wybierano 
antysemitów, teraz zwyciężył’ liberalni.

Budapeszt 3 naździernika. ,W e- 
kerle przedłoży] j budżet: nadwyżka 
4040 zir Minister obiecał w naj­
bliższym czasie ważnych udzielić wy­
jaśnień w sprawie uregulowania wa­
luty. i

B u d a p e s z t  3  październiKa Wczo
raj ukonstytuował się nowy klub 
t. z. „czterdziesti ośmiu*. Prezy­
dentem wybrano Grabrjela Ugrona, 
wiceprezydeiitam' t Aleksego Gyb 
ry’ego i Juljusza Liitsa Od pier­
wszego listopada klub ‘ będzie miał 
własny lokal. W ten .sposób p-oz 
dział skrajnej lewicy jest już rze­
czą dokonaną

Praga 3 października _Pohtik“ 
bardzo stanowczo występuje , p-ze- 
ciy/ko powitaniu niemieckiego ce­
sarza przez urzędową „Wiener 
Auendpost*, kończąeen? się słowa 
mf. „Niech żyje cesarz Wilhelm! 
Niech żyje gość i przyjaciel nasze­
go monarchy!“ —  „Nie może nam 
tegc nikt brac za złe, —i pisze dzien­
nik czeski, —  że me podzielamy 
entuzjazmu niemieckiej ludności Wie­
dnie., trzymamy się jedynie w gra­
nicach winne grzeczności. Pozdra­
wiamy .cesarza inorneckiego, jako 
sprzymierzonego monarchę, ale nie 
możemy wtórować zapałowi prasy 
wiedeńskiej, bo odnośnie do nieinie- 
eko-aust’ jaekiego przymierza odmien­
ne zdaire mamy i odmienne zdanie 
mieć musimy. Wiedeń jest wpraw

<3 egoII - ‘ omuL au
yre cja cyrfei, pr»esyja nanj następu

jące z ,wii omieme na
wczoraj (we czwartekj przedstawienie, nie 
mogło odbyć się z powodu, ie  pantómina 
czarodziejska wymagająca większych przy 
gotowań, nie była jeszcze należycie wypró 
bow&ną Pantomina będzie dziś w piątek, 
przedstawioną nieodwołalnie*.

Obława, w  nocy ze środy na czwartek 
przytrzymały organa tutejszej policji 139 
osob za włóczęgostwo, wstręt do pracy i 
nii moralne prowadzenie się. Ż tych 7 indy 
11 idnów zo8*-“ iącycb pod zarzntem różnych 
zbrodni odesiano do sądu karnego, 29 do 
sądu delegowanego, 29 do magistratu, 10 
do szpitala, zresztą zaś załatwiono się we 
własnym zakresie cłziałrnia.

W policji Złożyli: Jedrzej Zając i bta 
nisław Marohocki, woźn.je je.inokone; Nr. 
71 i 69, pierwszy dwa płaszczyki pozosta­
wione w doróżce w dniu 21 września b. r., 
a drugi parasolkę jedwabną w żółte p» ki, 
pozostawioną w dniu 30 z. m. wieczorem.

Rada miejska.
(II. posiedzenie zwyczajne z dnia 2 paź 

dziernika).

ni iz-wykl j gorąoą dyckusję. Pomijając ju ż ld z ie  centrum  m on a rch ji; nie llieiilie 
;tJaii'a niektórych radców, co do stylizacii5 jednak  ludllOŚĆ Austrii nie IUO- 

l i irmalnego trr.kl wania wniosków, m nsi-li m J .
my z A6 uwagę a gło, r. m. próf. Jor ;.e MdWaZać Ła dW°Je K i­
elana, który podniósł żywotni kwestję o “  ̂ • ■
grzewalm dla kobiet P e tersb u rg  _ 3 paźdsiernika. Areszto-

Gmina m. Krakowa daje rocznie bratt wani w żytomierzu, jako szpieg., były
"austrjacki oficer Rraśnick5 i pisarz Tu- 

czynski zeznf.li podobno, żo dostarczali 
rządowi austriackiemu informacyj o sta­
nie rosyjsnoj armji i tajnych rozkazach 
władz wojskowych. Tuczyński miał u- 
dzieiać Kraśnickiemu rozmaitych ważnych 
wojskowych wiadomości. Ooaj pobierał’ 
rzekomo od rządu 'austrjackiego bardzo 
wysokie płace. Przy aresztowaniu ich (d. 
26 września) i domowej Rewizji skonfi­
skowano obszerną korespondencję, która 
k impromituje' także rozmaite mno o- 
soby.

B e r llll  3 października „Nord- 
deutsche Allgemeine Zeituug* zasta­
nawia się w gorących słowach nad

Z powodu pogrzebn ś. p. dra Maksy­
miliana Maohalskiego, posiedzenie rozpoczy- 
■a się dopiero o godz. 6 wieczorem. Ze 

branie radców dość liczne. Krzesło pre- 
*ydjalne zajmuje wiceprezydent p Fried- 
lein, który zagaja sesje następnjąoem' sło- 
w.v: „Szanowni panowie! Przed chwilą
łożyliśmy do grobu zwłoki ś. p. dra Ma 

ks/miljana Maohalskiego, posła do Rady 
listwa (radcy powstają z miejsc), który 

by1. w ooczątkach istnienia naszej reprezen- 
tarji niejskiei, jej członkiem. Wówczas 
nie jedną myślą i trafrą nwagą wSDomagał 
i .  i , 'orliy-ie czuwając nad sprawami 
mia ta Proszę panów, abyście oddali cześć 
należącą się jego pamięci*.

Se etarr 'rezyćjalnj, p. Kosiński, od­
czytuje z kolei pismo, jakie otrzymał p. 
prezydent z Namiestnictwa. Wyrażono ‘w 
niem podzie. owanie cesarskie dla gminy 
m, *■ ak “W* ze życzenia, ałożone n stóp 
tronu w dnin zaślubin córki Najjaśniejsze­
go Pana.

Albertowi na prowadzenie ogrzewalni mę 
zkiej tysiąc z łr .; męzka ogrzewalnia ma 
nadto prawo kwesty, przynoszącej rocznie 
około 1500 złi

Otóż brat Albert obliczył, ż« potrzebuje 
od gminy dla należytego prowadzenia ogrze- 
wrlni żeńskiej nie 1000, lecz 1400 złr. 
rocznie, obok mieszkania in natnra. R. m .

czyui tez wniosę1̂, aby Rada przy- 
? f  1 Ml ?. ńo powyższego żadania. , Spó-
? ! T i  T eaM  pOM’ a d -  względy ety cn e j , hnmanitarnęi nl ary zafem prze­
mawiają, drśd mznaczyó. żt dzięki ogrz« 
walrnom, mamy o 880 proces, « karny! h 
mniej; dobroozynnemu wpływowi tyci in- 
stytucyj zawdzięczać również należy, Łe

tz L  S t e !
itd. Oto błogi skutki tych zakładów. aum M owl ze  zw iązek  obu państw

R. m Kohr. uważa wydatek na ogrze- |Z k aż  yill nem  staje się ściśle j - 
walnie żeńskie z- zbyt obciążający budżetfszy T l'0 ’,przyn .’ erze obudzą  W tera 
gnuuy, m dr. Paszkowski i dr D o - l i a i W y Ż S Z a  rad&ŚĆ, —  na
manskl, gorąco popiera,ą wniosek dn Jor- |ptzy s^ ó zaś pełną nadziei u fność.

Rada przyjmuje go, nie mniej punkti B erllll 3 października ooe,*. 
zostawione przez sekcję V. twierdzenia „ReichsDote11, że Bismarck

1 zj końcn posiedzenia, 'wnosi r. mJw roku 1880 miał zamiai wydalić 
™ W? \ int0-PeaCjf- - d0 p- . r eWOdf  z Niemiee Stoekera m podstawiecz jcego w sprawie trwającego już przeszło? , . , • t  . /
miesiąc urzędowani, komisy weryfikacyjne; U3CaW P ™ l w k o  SOejal StOłU, (co z,re- 
powołanej do sprawdzenia ostatnich wybo | o d d r w n a  juz było powszechnie 
rów. Interpelant pamięta — a jni od BjZliane) Oświadcza „Norddeutscbe All- 
lat jest świadkiem działalności takich ko-Jgemeine Zeituilg“ , ŻG dopiero W kil* 
misyj -  CI nnośc, weryfikacyjne za-1 ka lat p0 rok , ’ 1880  pogtaw ił Bis-
ChTiałby ‘ '.dy" ^dzieć? jL F s p L  “stoi! j m a ick  Pod Obl1^ PVOOOZycję Filtl am- 
P. wiceprezydent Friedle.n objaśnia, że ko-J merowi. „Tageblatt‘f zapewnia nato- 
miija nit sprawdziła dotąd jeszcze wyhoró\ ! miast, że Bismarck za panowania 
w kole II (oddziale II), co jednak r  tych ijesarza Fryderyka uchronił Stockera 

T T ' ’ 8 ^pw yszłyi. tygodniu przed  da leko bardziej dla niego ło- 
(Interpel.c,aę T  m ^M u^ko^k g T \ *-‘ ^Hwszą dymisją z urzędu dworskie- 

iamy za bardzo wskazany, wlokące się kaznodziei.
wiem Łółwim krokiem narady komisji, da- Ilzyill 3 października. „(Japitail 
v 1 1 asumpt do rozmaitych pogłosek, ;tó 
r5 r ostatnio ■ my dauśmy wyraz). (Przyp.  
redak.)

Ostatnie ieiej*ran>f? „K nrjera h ls iie g c* !
:t * ’4x

B rod y  3 października Niedawno 
zapowiedziane pomnożenie rosyjsk iej

Fracassa* oświadcza na podstawie 
Informacyj z dobrego źródła zaczer­
pniętych, że rozmowę z ( 'rispim miał 
redaktor „Figara pan Saint-Cćre, 
wskutek rekomendacyj ze stron kil- 
Ln wspólnycL przyjaciół. Crispi za- 
strzeg- się jednaj, że przebieg roz
mowy nie będzie ogłoszony dru 
kiem ,

_ . j p-t; ;dziernia;a. Usposobienie
f ł  , .* ;  „ Qł-;nniriei i aY • ^ cj e kredytowe 30675.

stiaz> pogiamcznej na austriackie) Akcje Linderdanku 231-10. Złota węs
granicy, stanowić będą tyłki' t zy renta 100*50. Renta majowa, 83-— 
pułk pogranicznej kawalerji. Wła
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KURJzJ* POLSKI, dnia 3 radstem ik* 1890 r. Nr. 9 *2

Nauka i wychowanie.

Uzdolnfony filolog, ma­
tematyk i Francuz dLpy
tak^e j .  polskim ; poszukują Lejtcyj .. 
nileiscL. Bliższej wiadumosoi udzieli 
bezinteresownie A kademicka Kom isja 
lekcyjna  Tow  W z P. D. U. Jag." w 

odzinach urzędow ych codziennie od 
— 4 w  Uniwersytecie (sala Nr. 4). 

Tamże są ao um ieszczenia ^ jrep ety - 
tornw le ao w szystk ich  przedm tutów, 
ubjętych planem nauki w  sokołach 
niższych 1 średnich. 62(3-6)

Guwernantka Polka, z odpo­
w iednią kw i- 

llfikacją, poszukuje m iejsca na \s sl, 
ao dzieci. W iadomość w drukarni W ł. 

dnczyca 1 Sp , pod literami J. K.

DROBNE OGŁOSZENIA
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum reny ogłoszenia 25 ent

Akademik, Ślązak,
gimnazjum niemieckiego, pragnie za 
, i  roninem wynagrodzeniem  udzielać 
lek cy j niemieckiego języ k a  a w  da­
nym razie także innyck przedm iotów . 
Bllższ wiadumość w  Tow . muzycznem, 
plac Szczepański, 9 i w  Redakcji 
„K nrjera Polskiego". (1 - r)

P osady i prace.

Człowiek starszy ZJ££
mendacjami, znający się na rachunko­
w ości, tuaziez posiadający dość do­
brze ję z y k  francuz ki i niemiecki, po­
szukuje umieszczenia w  mieście przy 
pracy biurowe,, idb de prowadzenia 
ksiąg kupieckich. W iadomość w  Adm) 
uistraeji „K urjera  Polskiego" pod 
lit.: S. K. 63i8-6)

C if n n n m  żonatP- Dez fwniiji, 43 
r . l \ u r i u i i r  la t liczący , posiadający 
cnlnbne św iadectw a  i rekomendacje 
ztąd i Ks. Poznańskiego, poszukuje 
dla nieprzew idzianych okoliezności za 
uuiiarkowanew wynagrodzeniem po­
sady. Adres: J. N. K. 100 poste re­
stante R zeszów . 55(6-10)

Dziennikarz październik » b. r. 
k tóryby  pismo polskie w stylu humo­
rystyczne ludow ym  samodzielnie mógł 
redagow ać. Uwzględnia sie m ianowi­
cie młode s iły  1 zym aga znajomości 
język a  niem ieckiego. Spieszne zg ło­
szenia pod lit . P. 1002 do ekspe­
dycji „K urjera  Pulskieguk 65(ii-2)

z ukończoną U klasą, 
moralnego " prowadzi? 

nia, potrzebny. Wiadumość w  .Admi 
nlstracji K nrjera Polskiego".

Chłopiec

Lokale

Kawalerskie pokoje
najęcia od października inb zaraz. 
K -npnieza 26 58(3-3)

do
w y-

D oniesieuia rozm aite

Szkice i humoreski s
sław a  Brandowsklego, są do nabycia 
w  księgarni K rzyżanow skiego w  K ra­
kow ie. Cera ozdobnie oprawnego e- 
gzem plarza 50 ct. 40(8-11)

f i p i l ł ł n b r ?  obraz matki Boskiej 
U l  U L IU '^ 1  Cl Częstochowskiej jest 
w  dobrym stanie do sprzedania u  gór­
nika Franciszka M rozow skiego w 
Bochiu. Bliższej w iadom ości uuzielić 
może A. M, nl. Smoleńska 15, 1. p.

Z porcelany saskiej
dziesięć pa1’ dliżanek 1 dzbanuszek 
jest do sprzedania. - - Wiadomość n 
p. B. Gauryelskiej, K raków , Rynek, 
K rzysztofory . 6 1(3 -6)

Maszyna do szycia g“s$
dobrym stanie, do sprz idsnia za bar­
dzo przystępną cenę. P ółw sie  Z w ie ­
rzynieckie nad" stawem  52, parter.

F n r t n n L j f t  dawnej konstrukcji 
r U l l b p i d l l  j est o sprzedania 
po 'cfenie ja k  najtańszej W iadomość 
na Podgórzu przy ulicy ■ K alw aryj- 
skiej (W adow icka, Nr. 317. 56 (6-?)

U a r t h f l o l  Stacja doświadczalna 
l \ a l  U I I C l  kartofli w dobrach 
JW . Romana hr. Potockiego w  Clile- 
buwicaeh, stacja  kolei Bobrka, sprze 
daje kartofle adame najlepszej ja k o ­

ści 1 smaku (17 gatnuków  kariofll ja  
dalnycli) w  jak ie jk o lw iek  ilości loco 
L w ów , dw orzec kolei po cenie i z łr  
7n_ .
7 t f i  Q n n ń  do w ypożyczen ia  na 
t - 11 ■ J U U U  p iorw -zą  hipotekę, 
Zapytania pod adre.em : W. U postt 
restante CLO. 38(3 3)

Interesa han: /  e.
P . 1 C 1  i l l / i l i n  (I° i ■ -ta lub wy- 
r U O i  U LUJU dzierżaw ien ia r « a -  
a l a o ś o l  z  ogrodem i kilku  mur- 
"am 1 gruntu w  obrębie lub za rogat­
kami K rakow a z odpowiednim inw en­
tarzem lub bez lak ow ego —  Listy 
z opisem 1 podaniem ostatecznej ceny 
pod „U, S. 4 ." w Adm inistracji „Ki 
r jera  Polskiego". ________60(3-6)

Wilia z ogrodem liaspS
Lwu w , P iekarska 11.

Na Październik
wyszła z druku 798(3-5)

J . 31 liomowej,
cudami słynącej w Pompei, z obrazkiem, 
oraz sposobem odprawiania tejże i R ó­
żańca (według metody ś. O. Dom.nika).

1 egzemplarz 12 cnt.
Do nabycia: W  składzie książek ao 
nabożeństwa, obrazów i artykałów 

dewocyjnycli
Kazimierza Zajączkowskiego

w  K r a k o  w  1«
pou „Aniołem*4, plac Marjacki 8.

Kilka parcel
gruntu ornego I klasy w kultu­
rze, przestrzeni kilkumorgowej, z od- 
jowipdnią przestrzenią wybornych 
ą k , w odległości 3/ 4 mili od Kra­

kowa, w uroczej okolicy, n a b y w a ć  
mużua każdego czasu! Wiado­
mość w rAdministracji Kurjera Pol- 
9 k ie g O u . 812(1-8)

K T A b O Ż E M S T W  A
pod tytu łem :

D O

KORONA ŻYCIA
zaw iera jąca  900 stron druku, przyo-dODiona 50 obrazkami wykonaneml u Angerera w Wiedniu 
I najpiękniejsi nml wyjątkami z Pisma św., a. zastósowaneuii dla rozmaitych stauófl. — Oprócz 
zw yk le  używ anych  nabożeństw na cały rok, tudzież R óżańców , Koronek, Stacyj lięKi Fańskie,,, 
Gorzkich tali N ieszporów  na ca ły  rok i mnóstwa m odlitw  i Utanlj do Św iętych P .ńsklch, są 
także Nowenny w e w szystk ich  potrzebach, a u w łaszcza  Nowenna o b łogosław ieństw o dla 

Unji, o zgodę 1 m iłość bratnią Polaków  z Rusinami i t. d. i
C en a  k s ią ż k i  o p r a w n e j  w  p ó ł s k ó r e k ....................................   1 z łr  5 0  cn t .

„ j, „ ze  ssłooonem i b rz e g a n P  . . . .  r  złr. — cn t
„ „ » w  d o flu r o w y  s z a g r y n ......................  *  złr. 5 0  cn t
„ ,, „ n a  w e l in ie  lu b  z o k u c ie m  . ' a złr. — cn t

K ołek rolniczych i ludzi niezamożnych ceny u w yd a w cy  namego

x x a .c L  P o l B l Ł t f .

lila  Czytelni ludowych, 
z n ito m .

D T o w e n n a  o  x n . U o a t n r d z l e  B o  i g l o
Stron. 47. Obrazków 5. Cena 10 cnt. Za 1 z łr . 12 egz. fi-anko.

X . JAN MALARZ.
7.2(4-12) Kraków, Plao Marjacki, I. 5, II. piętro

J.Ad. Rudolf w Krakowie
tylko ró g  ul. Grodzkiej i Poselskiej

poleca

SKŁAD TUWAROW PŁÓCIENNYCH.
jakoto:

Płótna surowe, weby, płótna na przeście­
radła bez s z w u , jednokolorowe płótna 
na w s y p y , n ic ia n e  d r e lic h y  n a  m a t e r a c e

i story
Różnokolorowe płócienka na ubrania dam­

skie i dziecinne, kanafasy, oxfort, demki, 
szyrtyng.

Colorowe i białe chustki do nosa pierw­
szej jakości.

Bieliznę stołową, ręczniki, ściereczki, itp. 
Skład gotowych materacy włosiennych.

Własna szwalnia bielizny
mę z k i e j ,  d a m s k i e j  I d z i e c i n n e j .

Bielizna Dra Jaegera. 764(4-?)

Wybór pończoch, skarpetek, krawatek itp. 
Ceny stałe nizkie.

Idrns dla listów: J. W. RUDOLF Kraków.

& placu

Dziś w piątek dnia 3 pudzlernlka b. r.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
t doborowym programem.

Występ ulub auego kuglarza na koniu p. Charles.
fleny u le js o  650(36-?)

Lola na 4 osoby 6 złr. —  Miejsce numerowane 
1 złr —  I. miejsce 70 ct. —  11 w  ct. -  Gale
3la 20 c t  —  Wojskowi niżej Mdwcbla i dzieci 

o lat 10 płacą na I. miejsce 49 c t  -  U. m iej­
sce SC c t  - -  Galeija 15 ct.

Dla dogodności Szanownej Publiczności można 
dostać "ilety od godz. 11— 1 popołudniu i od 

godz. 6 wieczói przy kas.o 
Początek kuncertu kapeli w o js^ c ei o g  ulz:nie 6%  i 

prztodstawiema o godz. U/, wieczór.
.lutro w sobotę: Wielkie przedstawienie.

'/ uszanowaniem n y i - r , K o j B , .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

d  3 1 0 .
(Bez pieżącego kuponu).

Bnhie papierowo . . za 100 rubli 
Marki n.endeckie . za 100 mar.
iO-ta frankówka t ł o t u ......................

Pożyczka kraj. galic. za złr. 100 
Po A. kraj, dalie, za u r. 100 

5 V ()bl. ind. gal. z„ rłr. 100 k. m.
Llaty zatt. Banku Lr, za zł. lOo 

S*" Obligi komun. „ „ I fimis.
*%  LiBtj zast. Tow. kred. ziem . . 
4)K i ,  i »  i  U  Km.

r n n n • • •
''X  * " „ " . i 1! » • • •

.  „ Bank. łup. z prem. 10 %
>V ,  .  i i  r - r .  zi luiat
Ł ,  ,  Król PoL saruDliluO

4 *  likwid- ,  ,  ,  ,  100

płacą żądają

OGŁOSZENIE LICY TA CJI (1
dnia 13 października i dnj następnych.®

OYREKCJA
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
p o d a je  d o  p u b lic z n e j wiadomość., iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

do dnia 30 czerwca 1889 r. w łą c z n ie , ja k  ró w n ie ż  u t o r a n l a ,  ^
Ji b i e l i z n a  i  t o w a r y  ł o l r o i o w e  do dnia 31 grudnia 

1889 Ti włącznie zastawione, a d o tą d  nie w y k u p io n e , atu p r o lo n g o w a n e , t 
stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej d a ją ce m u  w drodze 

(I. publicznej licytacji., która o d b ę d z ie  s ię  d. I3> października 1890 roku i dni ^
I następnych, o godzinie 9 /g przed południem,

p r z y  - u l i c y  s z p i t a l n e j ,  p o d  l . 1 5 .
W zywa Się zatem strony interesowane, 1 aby we własn} m interesie 

przed terminem licytacji tj. do dnia 11 października 1890 roku włącznie 
pospieszyły z wykupnem, lub prolongowaniem swoich zastawów 801(2 3)

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiśina L. 7.

B I U R O  T E C H K r i C Z K T E
wykouywuje plany, kosztorysy, sprawdzc rachunl i, podejmuje się przedsiębiorstwa buduwli nowych 

i 1 i przeróbek, tak w miejscu ja' i na prowinc'i.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
pnyjmuj wszelkie ogłuszeniu na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy

w druku, informuje w żądaniu.
B I U R O  W Y K T A J M U  M I E S Z K A Ń

pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.
O g ł a u a  d o

zaraz :
2 pokoje kawalerskie, każdy a Osobnem wejściom, 

h i  11 piętrze, z meblami lub bez, na żądanie 
i z wiktem, ul. Grodzka Nr. 48

4 pokoje, -przedpokój, kuchnia na 1 piętrze nl. 
Łobzowska i  r. 10.

Pokój kawalerski na parterze ul. Rajska Nr. 6.
2 pokoje kawalerskie umeblowane na 1 piętrze 

n 1. Wielopole Nr. 16.
Stano|a na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, garderoba na wy­

sokim parterze ul. Batorego Nr, 22.
Pokój frontowy w willi przy ul. św. Sebastjana 

Nr. 10. i

' J i r y r L B j ę o l B .  t (166-r’)
Pokój z meblami lub bez, na I pieirte, na życze­

nie może być wiki ul. Wielopole Nr. 12.
2 pokoje kawalerskie z meblami na 1 piętrze ul.

W ielopole Nr. 16.
Sklep na kantor ul. Jagiellońska Nr. 5.
Pokój, przedpokój, kuchnia i weranda na parte­

rze ul. Siemiraazkiego Nr 2.
2 pokoje, przedpokój, kucńnis na. parterze 

pokoji kawaleiskie na p a rterze  uhea Lopolowa 
Nr. 4.

Sklep i  piwnicą i lodowmą u . św. Jana Nr. 1.
5 pokoi, 2 p rz e d p o k o je , kuchnia, pokój dla słu­

żby na I piętrze ul. Zwierzyniecki Nr. 22.

» C X * X X * X K K * X X X X * : X X X K * X * » X » 3 t X K X

x AYielki wybór iiowoś» i -
M  otrzym ał i poleca K

H  Maga/} u towarów bławatnvcłi 2

S i m  SOBOLEWSKIEGO IV K R A K S
^  ■ P r o  o Ił !  h e -  ż ą d a . n l e  o p l e . t a . l e .  793(2-15) t łxxxxxxxxxxxxxxxtxxxxxxxxxxxxxx

RUDOLF HEPLICZKA
w Krakowie „pod Murzynami" Plac Marjacki Nr.

Skład papieru, przyborów piśmiennych, 
towarów galanteryjnych, artykułów religijnych, książek do nabożeństwa.

Poleca:

1 .

w wielkim wyborze — ziocono —  oksydov an- 
(nowość!) dębowe gładkie i w deseń.

czarne — bronzowe

Tow. Sztuk Pięk., począwszy od złr. 2 .5 0  i wyżej.

L i s t w y  n a  r a m y

Oprawia Premie
Portrety Mickiewicza w profilu ze słynnej ryciny Tepy fotografia

. w ramkueh z emaliowanem szkłem od 75 centów za format gabinetowy aż ,lo ztr. 8 za foBb 
w ramach ozdobnych

1 apier listowy W  kasetkach. 25 uoperr i 25 listów po cenie 30 cnt. i wyżej — 
w yt .nzny “kład najnowszego papieru „Panonia" za 25 kopert i TĘ, listów (it) cnt. — za 50 ko- 

\ pei , 1 50 listów zlr. 1 (4.-4)

T u t k i  d o  p a p i e r o s ó w  Z prawdziwej bibułki francuskiej l O O  S Z t u k  z a  1 6  C n t

Wspaniałe obraz>
Najświętszej Panny OstroDramskiej

wydani i WUczyfiskiego, (®-?) 
w wlelk-n? formacie, są do nabycia w
księżm i katolickiej D â Władysława 

Miłkowskiego w Krakowie.

Na sprzedaż z walnej ręki 
Gospodarstwo .w

w powiecie Borszczowekim 
40 morgów pola, z tego 2 morgi ogrodu, 
dom mieszkaluy o 3 pokojach . 1 kryty 
gontem i odpowiednie budynki gospodar­
skie w dobrym etanie. 673(Ł-?)

Gleba pszenna. 'Cała posiadłość sko­
masowana w 3 parcelach —  zdatna do 
rozparcelowania, bez żadnych ciężarów. 
Bliższą wiadomość udzieli Dr. Siai^sław 
Orłowski, adwokat w Borszczowie.

Ł0U 1TRE
‘ Sukiennice, 16. 443(186 ?)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

KapeiUoze damskie, okr) cla, makiety, szla­
froczki damskie, zai :utk oaiowa przo­
dy, kamizelki damskie, Jersey, f ic n u s , 
kokardy, u aazyuik i, kwiaty balowe, pio­
rą strusie I fantazyjne, gorsety pary «it>, 
w achlarze  f od najtańszych do najdroż* 
szych, parasole męzkie i damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza perfumeria fraucuzka i an­
gielska. Wody Kotońskie, oryginalne, fran - 
cuzkie i angielskie, pudry, wody t o a l e ­
towe. Przyjmuj? nn®taSuńki n» so­
lenie i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis

142 _ 144
54 76 65 75 1

8 86 8 96 j
102 76 —

98 60 99 605
103 — 104 86

98 — 99 —

100 76 — —

98 — — —

95 2E 96 —

99 60 100 60
100 6(. — —

106 76 107 76
101 — 102 —

92 — 98 —

89 — 90 —

Główna wygrana

PozostaliTiałyzajjas. 
l i l o s ó w l O  złr. 

6 losów 5 z !. 50 cl.

ztr. wartości
790(7-?)

Ciągnienie już MPażdzAernika.
. C ! V  1  sędonabycii. w KRAKOWIE u pp. J- Altstautara, A ona EibenscbutzL, i^ana Gra-

JLiA X  Z i l l . juwera i Adolfa Hulzera, oraz w !a.-zędzio Loterji Wystawowe!, WiBdBń II Rotunaa.

Drzewka owocowe
r

w  gatunkach w yborow ych  30 .000  sztuk. 
Czereśnie 1 wiśnie ik e  grube w  Korónaefl 1. 
w ybur 100 szt. 40 ztr  — fabłonlfi i gruszki 100 
ezt. 3E złr . — Śliwk1 10 szt. 3 z łr , 50 et. — 
Agrest 10 szt. 1 z łr . bu et. Porzeczk, fluże 
wiśniowi 100 szt. 10 zł*- — Meliny miesięczne 
100 szt. 5 z łr ., w y sy ła  n i  żądanie . c l
o g r o d ć t - w  w  O l a z y ,  JOT a  

ń t o \ H , .  » 728(f>-6)

Najlepszy lakier i fartii pokostowa
d o  zapus/CKCiiia p o d ł ó g  .

p r ę d k o  s o ł i D L ą o ę . ,  p o le ca
h an d el

X X -  K r e t s c h m e r
‘ w Krakowie, Rynek 10. ' 34( 12- 12)

J 3 o  s a l o n u  m ó d

HELENY TELESZNICKIEJ
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej Nr 10,

nadeszłj św ieże kapelusze jesienne 1 zim ow e; 
poleca Łię Panium gotow e snkiem d i nłaszezy- 
ki dziecinne.' P r a c o w n i w yKonywaje suknie 
damskie szyuko i dokładnie .738(6-6)

Mieszkania
z 8 pokoi —  4 l u b  3 puko. w do 
m n  pod N r .  1 9 / 1 ^ 0  l ) z  u l ‘ Ka­
nonicza sę, do wynajęcia. 805(3-6)

t ł n l * * > Ł w r Z o a n l a  r  t j .
o tw artą  została

przy ulicy ś1*. Anny Nr. 5

w  której dostać można o każdej' porze dnia, 
tanio, smacznych 1 zd row y c! na maśle przy. 
rządzonych po raw, m ianowicie w ydaw ać bęuę 

tak w  loaaln własnym  jak o i p -yw atn le

śniadania, obiady i kolacjo.
Polecając się łaskaw ym  w zglęaom  Szanownej 

PuDllczności, z mojej strony itarać się będ, 
doboi cm p otra w , szybką 1 rzetelną usługą za 
skarbić s o b ie  zupełne J e j zaufanie 

2 Wysokim szacnusiem
736(78) Jó/pf lYielawskl.

Znana Kuchnia Litewska
(dom ów ,) przy ul. Florjańskiei 1. 15, I piel.ro, 
wydąie codziennie śniaduma, obiady i kolacje. — 
Wszystkie potrawy irzyrządza s.ę li tylko ua 
świeżem maśle. — W dnie postu ryńy. — flaro 
smażony lub w ga lcecie  porcja 25 ot. —  Ofl 

niedzielę flaki po litewsku- 1 788(3 ?) 
Kuchnia ta zyskała w ciągu d w óch  lat istnie 

nia ogólno uznanie. .

Udani zaszczyt douiu*»ó Sz. PublicBUt 
ści, iż przybywszy z .Warszawy zało.ty- 
łeu* w Krakowie, ‘  Rynek główny I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w Z a s n e g o  w y r o b u .  

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręe*yć mogę, naznaczyłem mo­
żliwie najniższe. Kamnazki meskie oddaję 
począwszy od 3 złr 50 cnt., a dameioc 
od 3 złr. i wyżej B.oaownie do wymaga ,, 
8i ( t 4t -?) Bron,hłCk,w J)obrx,ińaki

J Ę y& m m  I  r a M k t a r  p r o w a y -  D r . I f a a f  O r ł a w s U . D r a k  W ł.  L . A u o z y a &  I S p ó łk i ,  p o d  z a r z .  i a u i  B a d o w s k k o g o . bdoswlsdzialuy za Radakoje: Franolszak Błowaokij


